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Nowe zadania 
Ligi Morskiej

Restytucją Ligi Morskiej odbywa się 
w zmienionych warunkach.

Dawne zamiary stworzenia baz surowco­
wych poprzez akcję kolonialną przekreślono. 
Istotnie państwo polskie może obyć się bez 
akcji kolonialnej, 'ale nie bez surowców kolo­
nialnych. Dla naszego przemysłu i potrzeb 
codziennych są one jak i dawniej potrzebne. 
Zastąpić niczym nie można ani kawy, ani her­
baty, ani też towarów korzennych. Będziemy 
płacić innym narodom za bawełnę, leki i inne 
surowce kolonialne własną produkcją.

Dawne próby Ligi Morskiej zorganizowania 
kolonii polskich jako baz surowcowych za­
kończyły się niepowodzeniem. Zły dobór lu­
dzi i nieodpowiedni system pracy zwichnęły 
zamierzenia. Animusz myśliwski w wielu wy­
padkach przemógł'U osadników polskich żą­
dania pracy na roli. Gdzie indziej osadnik 
poląki okazał się znakomitym plantatorem. 
Chłop pęlski nie potrzebuje dzisiaj ponie­
wierać się po dalekich lądach, ale plantator 
polski jest nam tak samo potrzebny jak i in­
nym narodom naszej strefy klimatycznej.

U. S. A. i Związek Radziecki mają klimat 
o tak wielkiej rozpiętości temperatury, że 
umożliwia im produkcję roślinno-kolonialną. 
Narody bardziej umiarkowanych stref nie idą 
masowo do kolonii. Wysyłają tylko planta­
torów, aparat administracyjny i siły zbrojne, 
róboczą zaś siłę stanowią tubylcy. Olbrzymie 
Imperium Brytyjskie ma zaledwie 1 milion 
Anglików w koloniach. Parę set tysięcy Holen­
drów rządzi i gospodaru je na archipelagu Sim- 
dajskim. , ,

Dzisiaj mamy najpilniejsze zadania na mo­
rzu. Wynika to z dokonanych zmian teryto­
rialnych. Do 1939 r. Polska dotykała morza 
zaledwie wąskim pasem ziemi. Jej konfigu­
racja przypominała zdeformowany liść klo­
nowy niedbale przyczepiony do brzegu mor­
skiego. Dzisiejszy kształt Polski przedstawia 
czworobok mocno osadzony na Bałtyku i Kar­
patach, którego inne dwa boki stanowią do­
rzecza Odry i Wisły. Gospodarka obu rejo­
nów rzecznych ma szeroki dostęp do morza. 
Z 18-tu portów może iść w świat polska pro­
dukcja górnicza i rolna, jeśli potrafimy je 
zaludnić, zorganizować w nich administrację 
i przetok ładunków.

Na Bałtyku powstaje złożony kojnpleks za­
gadnień^ W nim rola Ligi Morskiej jest wy­
raźna. Należy podtrzymywać, w Polsce nie­
ustannie dążenie do intensywnego ‘rozwoju 
polskości na całym wybrzeżu od Gdańska do 
Szczeciną. W pulsujących ośrodkach życia 
nadmorskiego Polacy powinni być wyłączny­
mi gospodarzami. Historia nas nauczyła, że 
naród słaby na wybrzeży nie ma życia Wol­
nego na lądzie.

Wpływ morza najsilniej działa na psyohikę 
ludzką przez bezpośrednie zetknięcie się 
z nim. Obcowanie narodu z mprzem powinno 
być tak przez Ligę Morską przemyślane, by 
młode pokolenie w pierwszym'rzędzie pozna­
ło groźną potęgę morza i jego bezcenną war­
tość gospodarczą. Pracy na morzu zawsze 
towarzyszy niebezpieczeństwo. Trzeba zetknąć 
z nim młodzież dla wyrobienia hartu i Wy­
trwania.

Nie tylko sport morski, jak było dotąd, ma 
być środkiem wychowania morskiego. Przede 
wszystkim gospodarka morska powinna stać 
się.terenem dostępnym dla młodzieży. Istota 
życia na morzu znajduje się w stoczniach, na­
wigacji, obrocie towarowym, rybołóstwie mor­
skim, a nie w żeglarstwie sportowym. Zami­
łowanie do morza najsilniej utrwala się przez 
pracę na różnorodnych odcinkach eksploatacji 
morskiej. Dó nich należy kierować młodzież 
szkolną i akademicką w okresie wakacyjnym. 
Przy programowym ^stopniowaniu dowolnie 
wybranych działów pracy, młodzież dojdzie 
do poznania różnych zawodów morskich. Na 
tej drodze dokona się naturalna selekcja młor 
dzieży według wymagań morza. Słabszy zo­
stanie na lądzie. Silne, twarde i przedsiębior-

Pierwsza sesja Rady Ministrów nie data 
- " < pożądanych wyników

Moskwa, 4. 10. (Polpress). Korespondent 
agencji Tass donosi z Londynu, że Rada Mini­
strów Spraw Zagranicznych Pięciu Mocarstw 
przerwała dnia 2 października swe obrady, nie 
powziąwszy żadnych uchwal. Korespondent 
stwierdza, że delegacja radziecka wysunęła dnia 
2 października pewne wnioski, któje w razie ich 
przyjęcia doprowadziłyby do odprężenia sytu­
acji, jaka powstała w Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Rada' na posiedzeniu z dnia 11 
września rozpatrywała szereg kwestii i, doszła 
do zgodnej decyzji w sprawie przyśpieszenia’ prac 
sojuszniczej komisji reparacyjnej. w Niemczech, 
w sprawie Austrii i w sprawie uzgodnienia nie­
których kwestyj, dotyczących traktatów pokojo­

wych z Włochami, Węgrami, Rumunią, Bułgarią 
i-Finlandią. Jednakże w. innych sprawach powsta­
ły poważne rozbieżności. Zdaniem ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii — Bevi- 
na i Stanów Zjednoczonych — Byrnesa w przygo­
towaniu traktatów pokojowych z Rumunią, Wę­
grami i Bułgarią powinny uczestniczyć nie tylko 
trzy ipocarstwa, które nie wypowiedziały wojny 
tym państwom, Propozycja ta stoi w sprzeczno­
ści z postanowieniami konferencji berlińskiej, któ­
ra zadecydowała, że, sprawę traktatów pokojo­
wych rozpatrzą trzy wielkie mocarstwa, przy 
czym W wypadku Włoch w pertraktacjach będzie 
brała również Udział Francja.‘Delegacja radziec­
ka nie zgodziła się na propozycję ministrów Byr-

■Mołotów na konferencji prasowej 
w Londynie

Londyn, 4. 10. (Polpress). Komisarz Ludowy 
Spraw Zagranicznych ZSRR Molotow oświadczył 
na konferencji prasowej; że gdyby propozycje wy­
sunięte przez delegację radziecką na Radzie Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych zostały przyjęte, 
stworzyłoby to bardziej przyjazną atmosferę i 
posunęłoby naprzód prace ministrów spraw za­
granicznych. Następnie zaznaczył, że żadna decy­
zja Rady Ministrów Spraw Zagranicznych nie 
może być sprzeczna z postanowieniami powzięty­
mi poprzednio przez kierowników mocarstw. Kon­
ferencja berlińską ściśle określiła, które państwa 
będą brały udział w pertraktacjach pokojowych, 
oraz przewidziała procedurę zawierania traktatów 
pokojowych. Dlatego też Radą Ministrów Spraw 
Zagranicznych nie mogła powziąć żadnych posta­
nowień, będących w sprzeczności z decyzjami 
konferencji berlińskiej. Podczas- konferencji .ber­
lińskiej —- powiedział Molotow —- osiągnięto po­
rozumienie w następujących sprawach: 1. komi­
sja reparacyjna w Niemczech, 2. Austria, 3. kilka 
innych kwestyj. Niestety — oświadczył Moło- 
tow — nie rozpatrzyliśmy sprawy sojuszniczej 
Rady Kontroli dla Japonii. Osiągnięto porozumie­
nie w sprawie zasadniczych traktatów założeń po­
kojowych z Bułgarią, Rumunią i Węgrami.. Zwią­
zek Radziecki i Wielka Brytania doszły bez trudu 
do porozumienia w kwestii traktatu pokojowego 
z Finlandią.

Molotow podkreślił, że mimo niepowodzenia

I “Sesji Rady, będzie się rozwijała dalsza współ-’ 
praca wielkich mocarstw na arenie międzynaro­
dowej. Następnie Molotow oświadczył, że istnieje 
różnica między stanowiskiem Związku Radziec­
kiego w rokfl 1918 a obecnie, gdyż współpraca z 
sojusznikami zachodnimi została wzmocniona 

“przez braterstwo broni. Delegaćja radziecka — 
powiedział Molotow — patrzy w przyszłość z 
ufnością i ma nadzieję, że wszyscy pragną zacieś­
nienia współpracy naszych narodów. Molotow 
oznajmił, że w czasie trwania konferencji nastą­
piła wymiana listów pomiędzy generalissimusem 
Stalinem, prezydentem Trumanem i premierem 
Attlee.

Odpowiadając na pytania dziennikarzy, Mołó- 
tow zaznaczył, że Rząd Radziecki jest zdania, że 
z chwilą, gdy mocarstwa wspomniane na konfe­
rencji berlińskiej dojdą db. porozumienia w spra- 

•wie traktatów pokojowych, trzeba będzie zwołać 
konferencję wszystkich państw zainteresowanych 
w podpisaniu traktatu pokojowego. Konferencja 
ta powinna być zwołana, aby umożliwić poszcze­
gólnym państwom zrobienie poprawek i zmian 
w projekcie,’ pzgodnionym przez wielkie mocar­
stwa. Molotow zaznaczył, że przedstawicie, Fran­
cji przyjeżdżając do Londynu wiedział, w jakich 
dyskusjach będzie uczestniczył, a z jakich będzie 
wyłączony tak, że ńie mogło być żadnych nie­
porozumień w tej sprawie.

nesa i Bevina. Delegacja radziecka, dokładając 
starań, by pierwsza sesja Rady -Ministrów Spraw 
Zagranicznych nie zakończyła się bezowocnie, 
wysunęła dnia 2 października propozycje, zmie­
rzające. do uregulowania ujawnionych rozbież­
ności poglądów. Delegacja radziecka propono­
wała, by podpisano protokół w następujący spo­
sób: 1, Ministrowie wszystkich pięciu mocarstw 
zgodnie podpiszą protokół uchwał Rady Mini­
strów, przyjętych zgódnip. przez pięć-mocarstw. 
2. Ministrowie Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Związkp Radzieckiego i Francji podpi­
sują protokół w sprawie traktatu -pokojowego z 
Włóchami. 3. Ministrowie Stanów Zjednoczo-, 
nych, Wielkiej Brytanii j Związku Radzieckiego 
podpiszą protokół uchwał Rady Ministrów w 
sprawie traktatów z Rumunią, Bułgarią i Węgra­
mi. 4. Ministrowie Wielkiej Brytanii-i Związku 
Radzieckiego podpiszą protokół uchwał w sprawie 
traktatów z Finlandią. Następnie delegacją 'ra­
dziecka zaproponowała, by sporządzono zesta­
wienie nieuzgodnionych kwestyj i by zwołano na 
dzień 3 października posiedzenie dla ich rozpa­
trzenia. Przyjęcie propozycyj wysuniętych przez 
delegację'radziecką wykazałoby, w jakich spra­
wach panuje zgoda i wytworzyłoby przyjazną 
atmosferę dla osiągnięcia porozumienia w kilku 
spornych sprawach Inni ministrowie spraw za­
granicznych nie zgodzili się jednak na nro.po.zwje 
radzieckie i dlatego pierwsza sesja Rady Mini­
strów Pięciu Mocarstw zakończyła się, nie po­
wziąwszy żadnej decyzji.

Spotkanie WielhiejTrójhi znowu aktualne
Londyn, 4. 10. (AFP). „Daily Express“ do­

nosi, iż Biały Dom bada możliwość zgromadzenia 
Wielkiej Trójki: Attlee, Truman i Stalin,, celem 
znalezienia, wyjścia ze ślepej uliczki, w jakiej 
utknęła konferencja ministrów spraw zagranicz­
nych. Istnieje również propozycja zebrania Wiel­
kiej Piątki, przy czym de Gaulle reprezentowałby 
Francję, zaś Czang Kai Szek — Chiny. Istnieje? 
przekonanie,*że tylko zgromadzenie szefów rzą­

dów państw sprzymierzonych mogłoby usunąć 
obecne nieporozumienia i zapewnić uzyskanie 
pewnych rezultatów konferencji ministrów, -ma­
jącej odbyć się w grudniu. Wzmiankowany wy­
żej dziennik twierdzi, iż.kwestia będzie zbadana 
przez rza.dy pięcih państw sprzymierzonych na­
tychmiast po powrocie ministrów do swych 
stolic

^Sśsssio —..WSI
(i) Od 19 sierpnia łrtoa akcja specjalna do­

starczania wsi artykułów przemysłowych po ce­
nach sztywnych na łączną sumę 350 milionów 
złotych: W przeliczeniu na ceny wolnorynkowe 
wartość tych towarów wynosi 3 do 4 miliardów 
złotych.

Do dnia 20 września wysłano na wieś: żelaza, 
blachy, naczyń emaliowanych, wiader, gwoździ, 
odlewów 2.017 ton, nawozów sztucznych 4.443 
tony, cementu 1.820 ton, papy dachowej 3.950 
rolek, węgla i koksu 14.000 ton, smarów, olejów, 
nafty i karbidu"255 ton, worków 1CO.OOO sztuk, 
materiałów włókienniczych 380.000 nietrów, nici 
2.273 kg, wyrobów włókienniczych 384^)00 me­
trów, wyrobów włókienniczych, czapek i kapelu­
szy 27.000 sztuk, zeszytów 520.000 sztuk.

Rozdział artykułów przemysłowych w ramąch 
akcji specjalnej napotyka na poważne trudności. 
Przede wszystkim —■■ transportowe. Ministerstwo 
Komunikacji nie dostarczyło potrzebnej ilości 
wagonów. Równocześnie bowiem trzeba przewo­

zić wielkie ilości węgła i ziemiopłodów, a znacz­
ną część taboru, kolejowego zajmują transporty 
wojskowe i repatriacyjne.

Konieczne jest usprawnienie transportu przez 
maksymalne wykorzystanie lokomotyw i. wago­
nów — oraz zabezpieczenie transportów przed 
rabunkami. Zdarzają się bowiem wypadki roz 
kradzenia towarów przeznaczonych dla wsi. 
Wreszcie trzeba usprawnić aparat rozdzielczy, 
tjgie, tylko chłopi lat:z i wszyscy mieszkańcy 

miast są bezpośrednio' zainteresowani w powo­
dzeniu akcji specjalnej: Od nich zależy w dużej 
mierze dalszy rozwój dobrych stosunków między 
miastem a wsią, które są jedną z podstaw naszej 
polityki gospodarczej. Od niej zależy też dalsze 
przeprowadzenie akcji realizacji świadczeń rze­
czowych, która właśnie jtst w toku. Sprawne 
i terminowe nadejście towarów przemysłowych, 
otrzymanie przyrzeczonych premii i przydziałów 
pobudzi i zachęci chłopa do wywiązania się ze 
swodch obowiązków kontyngentowych.
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cegiełkę, de ed^udeteg Hezt^aaia!
cze natury zżyją się z morzem. OnOjnimi za­
władnie, swoją siłą urzekającą i korzyściami, 
które przynosił Równocześnie lądowiec polski 
pozna okręt, symbol panowania ludzkiego 
na morzu. Ideologia morska, poznanie pracy 
w jej realnych przejawach na brzegu, na mo­
rzu, w porcie i na statku zbliża morze do 
narodu. -

Polska skierowana ku Bałtykowi zaintere­

sowaniem i potrzebą swej gospodarki zajmo­
wać będzie coraz silniejsze stanowisko wśród 
aafodów morskich świata. Stoimy przed nową 
epoką bałtycką w naszej historii:

Na Lidze Morskiej spoczywa w znacznej 
mierze odpowiedzialność za wybór dróg i me­
tod „pracy wychowania morskiego nasżegri 
narodu.

Władysław Kowalenko

Marszałek Boła»Żymierski dziękuje 
za życzenia imieninowe

Warszawa, 4. 10. (Polpress), — Marszałek 
Polski Michał Żymierski dziękuje, urzędom, 
jednostkom wojskowym, organizacjom politycz­
nym i społecznym, oraz osobom, które nadesłały 
mu życzenia z okazji imienin.

Ambasador Wielkiej Brytanii 
u Marszałka żymierskiego

Warszawa, 4. 10. (Polpress). Dnia 1 paź­
dziernika br. ambasador Wielkiej Brytanii p. Ca- 
veridish Bentinck’złożył wizytę .Marszałkowi Ży­
mierskiemu. Dnia 2 bm. Marszalek Żymierski 
rewizytował ambasadora -Wielkiej Brytanii Ca- 
vendish Bentinckai Rozmowy toczyły się w ser­
decznej atmosferze.

Wizyty w M. Ś. Z. w Warszawie \
Warszawa, 4. 10. (Polpress). — Minister 

spraw, zagranicznych Wincenty Rzymowski 
przyjął w dniu 1 października ministra pełno­
mocnego Szwecji Claez Westringa w obecności 
naczelnika wydziału skandynawskiego ob.- Bucz­
kowskiego. . Ministćr spraw zagranicznych Win­
centy Rzymowski przyjął ambasadora federa­
cyjnej, demokratycznej Jugosławii Beze Ljumo- 
wicza.

Minister spraw zagranicztiych Rzymowski 
oraz wiceminister Modzelewski pfźyjęli dzienni­
karzy amerykańskich pp. E. Williammsa i H. Wa­
łęsa, W. Muellera oraz H. Gryffina,. fotorepor­
tera Agencji Associated Press. Rozmowa toczyła 
się na temat aktualnych zagadnień naszego ży­
cia i stosunków panujących w krajń

Wiceminister spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski przyjął ambasadora’ Włoch Euge­
nio Reale. t

Warszawa, 4. 10. (Polpress). Wiceminister 
spraw Zagranicznych Zygmunt Modzelewski 
przyjął w dniu wczorajszym ambasadora Francji 
p. Rogera Garreau na dłuższej konferencji przed 
jego wyjazdem służbowym do Paryża. W tym 
samym “dniu przyjął również wicerń. Modzelew- ' 
ski ambasadora Wielkiej Brytanii p. Cavendish 
Bentincka. . -,, . ' . /

Wyjazd ambasadora Kota do Rzymu
Wars ząjr a, 4. it).’ (Polpress). W dpiu dzisiej­

szym odleciał samolotem przez Paryż do Rzymu 
ambasador Rzeczypospolitej przy Kwirynale prof. 
Stanisław Kot w towarzystwie oh. Witolda-Wy-' 
szyńskiego, radcy ambasady polskiej w Rzymie. 
Odjeżdżającego żegnali ńacz. wydz. zachodniego 
MSZ dr Tadeusz. Chromecki i wicedyr. proto­
kółu dypl. Adam ■ Gubrynpwicz. Równocześnie 
wyjechał z' Warsza‘wy do Paryża w podróż 
służbową amabasador Francji w Warszawie p.. 
Garreau.

Marszałek Wasilewski udekorowany 
orderem „złotej gwiazdy"

Moskwą, 4. 10. (Polpress). Agencja .TASS 
donosi, że marszałek Aleksander Wasilewski, na- 
cźelny. dowódca radzieckich sił zbrojnych w 
Mandżurii, został odznaczony orderem „złotej 
gwiazdy" za zasługi, położone w~ walkach z Ja­
pończykami.

Darnand skażany na‘ śmierć
Paryż, 4. 10 (Polpress) Szef milicji i rządu 

Vichy, Darnand, który w środę stanął przed są­
dem przysięgłych oskarżony o zdradę stanu, zo­
stał skazany na śmierć.
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FRASZKA POLITYCZNA
,,Af<v/occ/e lilie"

RjiS. W. Gawęcki
Z prasy: Niemiecka organizacja 

. „Majowe lilie" napada na’polskie 
placówki milicyjne na Ziemiach 
•Zachodnich.

Zakwitły „majowe lilie" u naszych granic, 
Niewinne, urocze... z ostrymi kolcami.

Tad. H. Nowak

Robotnicy zwolnieni od płacenia 
składek ubezpieczeniowych

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 22 bm. 
uchwaliła zreferowany przez, Ministra Pracy 
i Opieki Spolćcznej dekret, mocą którego robot­
nicy" zostają zwolnieni od płacenia składek ubez­
pieczeniowych za wszystkie rodzaje ubezpieczeń 
oraz na Fundusz Pracy i Bezrobocia,

' Jak wiadomo, robotnicy opłacali dotychczas 
częściowo koszty ubezpieczenia, a-drugą część 
płacili pracodawcy.

Uchwala Rady Ministrów nakłada obowiązek 
płacenia całości "składek ubezpieczeniowych na 
przemysł. Przez przerzutenje obowiązku płace­
nia całej składki ubezpieczeniowej na przemysł, 
zarobki robotników zostały faktycznie podwyż­
szone przeciętnie o 8,5%. *,

Poza tym przez zniesienie dotychczasowego 
systemu‘opłacania składek, ubezpieczeniowych 
częściowo przez przemysł, a częściowo przez ro­
botników, została wyeliminowana zbędna pro­
cedura. obliczeniowa, co oszczędzi tak dziś po­
trzebną pracę urzędników, która będzie mogła 
być wykorzystana ekonomiczniej i bardziej 
celowo.

Wybory do Rady Zakł. w Chorzowie
Warszawa, 4. 10. (Polpress). W Państwo­

wych Fabr." Związków Azotowych w Chorzowie 
odbyły się wybory do Rady Zakładówej. Jedno­
głośnie przeszła lista zbiorowa, w skład której, 
wchodzą: 10 przedstawicieli PPS, 9 PPR, 6 Stron­
nictwa Dem. i 8 bezpartyjnych.

Zjazd kierowników przedsiębiorstw 
’ komunikacyjnych

Warszawa, 4 10. (Polpress). W dniach 28 
i 29 września br. odbył się w Warszawie , zjazd 
kierowników przedsiębiorstw komunikacyjnych, 
który zgromadził około 150 przedstawicieli. 
Obrady stały na wysokim poziomie i przyczynią 
się niewątpliwie do wzmożenia tempa, odbudowy 
kraju. • ’ ■

z Benzyna nadchodzi
Warszawa, 4. 10. (Polpress). W ramach umo­

wy eksportowo-importowej ze Zw. Radzieckim, 
Centrala Produktów Naftowych w Warszawie otrzy­
mała w ostatnich dniach 1000 ton benzyny samo­
chodowej, którą rozdzielono częściowo na Warsza­
wę, częściowo na Białystok oraz inne miejscowości, 
zaspokajając najbardziej pilne potrzeby. W dniu 
1. 10. rb. nadeszło 500 ton benzyny lotniczej, która 
jest przeznaczona dla komunikacji powietrzne’ 
cywilnej. Dńżą przeszkodę w odbieraniu transpor­
tów i rozprowadzeniu benzyny stanowi brak od­
powiednich składów. Aby temu zapobiec, buduje 
się wielkie, składy na benzynę na Rakowie. Po­
nadto Centrala Produktów Naftowych robi stara* 
nia o uzyskanie części niezniszczonych składów, 
należących dawniej do" przedsiębiorstw prywatnych.

Kara śmierci w Łodzi
Ł ó d ź, 4. 10. (Polpress). Dnia 2 października 

przed Sądem Specjalnym w Łodzi stanął Gustaw 
Grudziński, volksdeutsch, który w Tomaszowie 
Mazowieckim jako funkcjonariusz Hilfspolizei 
działał na szkodę osób poszukiwanych i prześla­
dowanych przez okupanta i brał również udział 
w „łapankach". Na podstawie zeznań świadków 
sąd ustalił, że Gustaw Grudziński już przed woj­
ną uprawiał działalność proniemiecką.

■ Jak,o czołowy organizator ruchu hitlerowskiego 
pałał nienawiścią do wszystkiego co polskie. Sąd 
specjalny skazał Grudzińskiego na karę śmierci 
przez po/wieszenie i konfiskatę mienia,

l-sza rafa premii dla rolników
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wydało 

zarządzenie wydawania kartek premiowych „A“ 
w okresie do. 15 bm. tym rolnikom, którzy wy­
konali przynajmniej 4O°/o wymiaru obowiązko­
wych dostaw zboża. W ramach tej akcji Mini­
sterstwo otrzymało przydział 6100 ton żelaza 
profilowego, 1240 ton różnych wyrobów żelaz­
nych oraz towarów tekstylnych i manufaktury 
na sumę około 74 milionów złotych według ceń

•- stałych.
Zważywszy, że w krajtt jest około 1 800 000 

gospodarstw rolnych, racjonalny podział tych 
towarów, zwłaszcza żelaza i towarów tekstyl­
nych, jest połączony z dużymi trudnościami 
technicznymi. Rata żelaza premiowego nie po­
winna być mniejsza od'6 kg na gospodarstwo. 
Wobec tego, że na razie Ministerstwo nie dyspo­
nuje dostateczną ilością żelaza, w I-ej racie że­
lazo otrzyma tylko II kategoria gospodarstw 
(2—5 ha). Obdzielenie wszystkich gospodarstw 
materiałami tekstylnymi jest również utrudnio­
ne z tych samych nowodów. Przydziały teks­
tylne otrzymają wiec w I-ej racie tylko kate­
gorie Ul, IV. V, tj. od 5 ha wzwyż. Sól i zanalki 
natomiast ot -rymują wyłącznie gospodarstwa 
I i II kategorii. ,

Zniszczenia — Odbudowa — Głód
Berlin jest zniszczony, ale wielkie* to miasto 

posiada partie prawie nietknięte, które_Polak oglą­
da ze smutną refleksją, że stofica Niemiec mniej 
znacznie ucierpiała n;ż Warszawa, czy Wrocław.

śródmieście Berlina przedstawia obraz znisz­
czenia strasznego. Wyobraźnia przedstawia dan­
tejskie sceny, jakie dziać się tu musiały zarówno 
pod deszczem bomb, jak i potem w czasie walk 
i pożogi. Tym, którzy wówczas’ widzieli Berlin, 
zdawało się, że oto miasto to legio pokonane w 
zupełności, wieścili śmierć Berlina. Tymczasem 
Berłin nie zginął. Berlin ‘zmasakrowany przez 
wojnę, powoli lecz systematycznie podnosi się
ż ruiny i zaczyna żyć.

Pracę nad usunięciem porzuconej lub zniszczo­
nej broni, nad pogrzebaniem poległych, zostały 
dawno już zakończone. Na drugim miejscu po­
stawiono rozwiązanie problemu komunikacji we­
wnątrz olb-zymiego miasta. Przeszło sto zniszczo­
nych mostów, zerwana sieć tramwajowa," zatory 
spowodowane gruzami, poprzerywane tunele ko­
lejki podziemnej, zniszczone dworce kblei obwo­
dowej stanowiły problem, niebylejaki. Uporano 
się jednak z.nim szybko, m. in. dzięki wydatnej 
ptynocy technicznej' Armii Czerwonej. Dzisiaj 
chodzą już po mieście tramwaje i autobusy, kur­
suje regularnie i sprawnie kolej obwodowa i 
metro.

Pierwszy dzień procesu Łavala
P a r yż, 4. 10.' (BBC). W dniu wczorajszym 

rozpoczął się sensacyjny proces przeciwko byłe­
mu premierowi marionetkowego rządu francu­
skiego, Lavalowi, oskarżonemu o zdradę państwa. 
Po sprawdzeniu personalii oskarżonego ódezy- 
tano list jednego z adwokatów, który zrzel^l się 
obrony Lavala.'Łaval oświadczył żc^obronę po­
prowadzi osobiście. Laval kilkakrotnie przerywał 
normalny tok rozprawy. W chwili, gdy akt oskar­
żenia Zarzuca mu sabotowanie w sposób świado­
my akcji mobilizacyjnej we Francji. Laval za­
przecza. Na zarzut bezpośredniej współpracy

Hitlerem Laval oznajmił, że inni ponoszą winę 
za tragedię Francji. Ponieważ "również w popołu­
dniowym posiedzeniu Laval przeszkadzał, sąd 
odroczył rozprawę do dnia następnego. Rozpra­
wie towarzyszyły liczne wybuchy protestów 
i oburzenia ze strony publiczności przeciwko bez­
czelnym wystąpieniom Lavala. (z)

Żona Lavala na wolności •
Paryż, 4. 10. (Polpress). Pani Laval, któr 

dotychczas przebywała w więzieniu w Fresnes, zo­
stała wypuszczona na wolność. Dochodzenie prze­
ciwko niej zóstało umorzone. Pani Laval była 
oskarżona o porozumienie się z nieprzyjacielem, 
Zeznania świadków wykazały, że p. Laval sympa­
tyzowała z sojusznikami i popierała gen. de 
Gaullea.

Z procesu w Lueneburgu
L o n d y n, 4. 10. (BBC). W dniu wczorajszym 

sensacyjne zeznania złożyli dalsi świadkowie 
oskarżenia. Polak dr Makar zeznał; że uczeni nie­
mieccy poza wiwisekcją dokonywali różnych 
eksperymentów kończących się śmiercią deli­
kwenta. Opisał również masowe uśmiercanie wię­
źniów za pomocą zastrzyków benzyny w okolicę 
serca. Drugi świadek, oficer radziecki, opowie­
dział, jak więźniów obozu w Sachsenhausen pę­
dzono przez kilkanaście godzin po trudnym tere­
nie celem wypróbowania trwałości niemieckich 
podeszfew przeznaczonych dla wojska. (z)

« . ■
Niemieccy specjaliści 

wysłani do Stanów Zjednoczonych
N o w y J o r k, 4. 10. (Polpress). Agencja Asso­

ciated Press donosi, że departamnt wojny USA 
zażądał od amerykańskich władz okupacyjnych 
z, Rzeszy wysłania grupy uczonych .i techników 
niemieckich, którzy będą proWadzjć w .Stanach 
Zjednoczonych pracę nad najnowocześniejszymi 
wynalazkami niemieckimi w dziedzinie wojsko­
wej. Nazwiska tych uczonych nie zostały uja­
wnione. Będą oni prowadzić swe prace pod ści­
słą kontrolą amerykańskich władz wojskowych 
celem wyzyskania ważnych wynalazków niemie­
ckich dla bezpieczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych.

Społeczeństwo musi pomóc Poznaniowi
w odbudowie

W sali Królewskiej Ratusza Poznańskiego odby­
ło się pierwsze posiedzenie powiększonego Miej­
skiego Komitetu Obywatelakiego Odbudowy Mia­
sta Poznania.

Zebraniu, w którym wcięli udział przedstawi­
ciele licznych instytucyj i różnych warstw spo­
łeczeństwa poznańskiego, przewodniczył w zastęp­
stwie- posła do K. R. N. ob. Czesława Gfrajka 
członek Miejskiej Rady Narodowej ob. Alfons 
Mielczarek, sekretarzował kierownik oddziału ad­
ministracyjnego Wydziału Techniczno-Budowlane­
go Zarządu Miejskiego ob. T. Maciejewski.

Wiceprezydent m. Poznania Cieśliński wygłosił 
sprawozdanie z dotychczasowej akcji odbudowy 
m. Poznania (dokladne^dane dotyczące dotychcza­
sowych wyników prac, nad odbudową podaliśmy 
w „Glosie Wielkp." z dnia 20 września br. — 
Red.), komunikując następnie, że w stadium orga­
nizacji znajduje się Poznańską Dyrekcja Odbu­
dowy, jako ekspozytura Min. Odbudowy na te­
renie Poznania. Placówka ta funkcjonować zaczńie 
z dniem 15 bm. i przejmie od Zarządu Miejskiego 
szereg czynności związanych z. akcją odbudowy

Z kolei znany urbanista inż.-arch. Tomaszewski 
zobrazował w głównych zarysach opracowany 
obecnie plan Poznania przyszłości. Szczegóły tego 
planu, ściśle związane z pracami nad odbudową, 
będą mogły być podane do wiadomości publicznej 
po zaakceptowaniu go przez kolegium rzeczoznaw­
ców "powołanych przez Ministerstwo Odbudowy.

Dyrektor Wydziału Techniczno"-Budowlanego 
Zarządu Miejskiego ob. Kaczmarek wskazując na 
olbrzymie trudności finansowe, na które natrafia

Życie Berlina
— Czarny rynek — Fabryki stoją — Życie polityczne — Polacy w Berlinie

Konieczność zabezpieczenia mieszkańcom Ber­
lina dachu nad głową oraz względy bezpieczeń­
stwa, nakazujące zwalenie zagrażających życiu 
przechodniów ruin, spowodowały szybkie zorga- 
nizowaniS kolumn roboczych, złożonych w wiel­
kiej części,z kobiet. Tempo, pracy, chociaż na oko 
bardzo powolne, „żółwie", może dzięki' zatrud­
nianiu wielkjch mas ludzkich przyczynia się jed­
nak do stalęj zmiany obliczą miasta. Coraz wię­
cej ulic jest oczyszczonych z gruzów, ruiny są. 
odpowiednio zabezpieczone, w wielu ntiejscach 
rozpoczęte, są już pr^ce nad odbudową czy re­
montem.

Najpoważniejszą obecnie bolączką Berlina. i 
całych. Niemiec jest kwestia aprowizacji. Przy­
działy kartkowe w mieście ograniczają się do 
cfileba, jarzyn, czasami drobnych ilości mięsa i 

,cukru. Jest to mało, toteż ludność odczuwa głód. 
Widać wielu żebrzących, widać wyraźne na twa­
rzach i postaciach ślady postu.,

\V tych warunkach ceny na czarnym rynku za 
artykuły żywnościowe są niezmiernie wysokie, 
ceny zaś garderoby i innych, przedmiotów, bez 
których można się obyć, utrzymują się na ni­
skim poziomie. Stwarza to podstawę do ożywionej 
wymiany na parkowych terenach za Brandenbur­
ską bramą. Kilkutysięczny tłum przychodzi fu 
codziennie, dokonując licznych transakcji, "<Naj-

Odznaczenie generała kanadyjskiego
Moskwa, 4. 10. fTass), Prezydium ■ Rady 

Najwyższej ZSRR odznaczyło kanadyjskiego ge­
nerała Henry‘ego Creararu orderem Kutuzowa 
I kl. zą skuteczne operacje bojowe podczas woj­
ny z hitlerowskimi Niemcami.
Premier kanadyjski u prez. Trumana

flaszy n g ton; 4. 10. (Polpress). Prezydent 
Truman przyjął na dwugodzinnej audiencji po­
wracającego z urlopu premiera kanadyjskiego 

. Maćkenzie King.
Strajki w Kanadzie

O t a w a, 4. 10. (TASS). Jak donosi agencja 
Canadian Press, w Kanadzie, strajkuje obecnie 
około 18 000 robotników, prz*y czym oczekuje się, 
że liczbą strajkujących wyrośnie do 30 000.

Zawieszenie broni w Indochinach
L o n d y n, 4. 10. (Polpress). Agencja Reutera 

donosi z Saigonu, że miedzy przedstawicielami 
annamickiego ruchu separatystycznego, a wła­
dzami francuskimi zostało zawarte porozumienie 
w sprawie zawieszenia broni w całych Indochi­
nach. B. naczelny dowódca wojsk japońskich w 
Azji P-oludnioWej, marsz. Terauczi . został are­
sztowany przez angielską policję wojskową, po­
nieważ istnieją dowody, że Japończycy popie­
rali dążenia- separatystyczne Annamu.
Aresztowanie faszystów w Mediolanie

R z y m. 4. 10. (Polpress). W Mediolanie policja 
aresztowała przywódców grupy faszystowskiej, 
która żostala utworzona w roku 1944 przez sekre­
tarza partii neofaszystowskiej, Paveliniego. Była 
to" organizacja terorystyczną w rodzaju niemiec­
kich „wilkołaków", posiadalą ona swoje oddziały 
we wszystkich prowincjach włoskich i .w więk­
szych miastach.

Aresztowanie
przywódcy separatystów sycylijskich

Rzym, 4. 10. (Polpress). Przywódca separaty­
stów sycylijskich Finocchiero Aprile i kilku jego 
najbliższych współpracowników zostało areszto­
wanych w Palermo.

Gen. de Gaulle na terenach Rzeszy
P a r y ż, 4. 10. (Polpress). Premier de Gaulle 

udał się ze specjalną komisją na tereny Rzeszy, 
okupowane przez władze francuskie. Specjalnie 

. interesuje się gen. de Gaulle terenami Zagłębia 
Saarv.

Komisja kontrolna nad Japonią
Londyn, 4. 10. (Polpress). Rz”ąd radziecki 

Wystąpił z propozycją utworzenia komisji kon­
trolnej nad Japonią, w skład której weszliby 
przedstawiciele Anglii, Rosji i Chin pod prze-, 
wodnictwem Ameryki.

miasto w pracach nad odbudową, apelował do 
zebranych o powołanie dwu sekcyj: propagando­
wej i imprezowej celem uzyskania dla. tych prac 
poparcia szerokich warstw spotęczeństwa poznań­
skiego.

W dyskusji zabierali glos: dr Grochowski, prof. 
dr Barcateki, ,inż. De Mezer, prezes T-wa Miłośni­
ków Poznania Jaśkowiak i red, Żytomirski.

Miejski Komitet Obywatelski Odbhdowy Miasta 
Poznania powołał do życia sekcję propagandową 
i sekcję imprez. Przewodniczącym .pierwszej sek­
cji wybrany został red. Żytomirski, na czele dru­
giej stanął dr Grochowski. Postanowiono rozwinąć 
szeroką akcję propagandową na rzecz przyspiesze­
nia i uintensywnienia prac nad odbudową Poznania.

Cegielski zwiększył produkcję o 67%
W miesiącu wrześniu fabryka Cegielskiego wy­

produkowała 5 nowych parowozów W poprze­
dnich miesiącach produkcja wynosiła jedynie po 
3 parowozy miesięcznie. Produkcja została zwię­
kszona o 67 proc. Ponadto Cegielski wyremonto­
wał we wrześniu 6 parowozów i 2 wozy tram­
wajowe dla Warszawy.'

Wszyscy pracownicy Cegielskiego rozumieją, 
jak ważną i, odpowiedzialną jest ich praca dla 
odbudowy Państwa i dokładają wszelkich sil, aby. 
zwiększyć produkcję parowozów,, tak nam po­
trzebnych do usprawnienia transportu kolejo­
wego.

Cale społeczeństwo docenia wysiłek twórczy 
pracowników Cegielskiego. Tom

więcej jest Niemców i Rosjan, ale i Amerykanie 
wykazują duże zainteresowanie handlowe, nie 
brak też Anglików, Francuzów,- Polaków, Cze­
chów, Włochów. y 1 r\j

Czarny rynek jest zwalczany przez władze. Od­
bywa się to w sposób dobrze znany z. Warszawy. 
Teren handlu położony w brytyjskim sektorze 
okupacyjnym otaczają nadjeżdżające samochody 
z mundurową policją niemiecką i policją wojsko­
wą angielską. Ze samochodów wysypuje się tłum 
policjantów, rozwijają się w tyralierę, legitymują, 
zatrzymują, zabierają do prezydium policji Niem­
ców, trudniących się Sprzedażą. Policja odjeżdża 
i po chwili wielki tłum ludzki wraca na stare rniep- 
sce i znowu we wszystkich językach, dokonuje się 
transakcji.

Fabryki stają. .Zgodnie z postanowieniami od­
nośnie odszkodowań wojennych, władze rosyjskie 
wvwożą należne im-maszyny i urządzenia. Berlin 
przestaje być miastem wielkiego przemysłu i 
przed Niemcami stoi problem przestawienia go­
spodarczego kraju. v , 1. .

Życie polityczne miasta jest w całości pod 
wpływem władz okupacyjnych. Udzielone przez- 
marszałka Żukowa zezwolenie na działalność 
czterech antyfaszyśtowskich stronnictw politycz­
nych umożliw.iló żywszą działalność na tym polu. 
Wychodzą ga-zety, miasto pełne jest lokali par­
tyjnych, flag, afiszów werbujących w szeregi par- 
tyj. Radio berlińskie przeprowadza kampanię, 
ideowego przekonywania Niemców o tym, jaką 
zbrodnią byl hitleryzm.

W dzisiejszym Berlinie żyje przeszło 20 tysięcy 
Polaków, co "do których polskości nie ma żad­
nych wątpliwości, i kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
.pochodzenia polskiego, którzy już byli ulegli pro­
cesowi germani-zacyjnemn, ale dżisitrj znowu my­
ślą i sercem powracają do Ojczyzny.

Ile j-azy samochód z biało-czerwoną banderką 
przystanie na ulicy, tylekroć pojawiają się zaraz, 
ludzie zagadujący jadących po polsku. Są to Po­
lacy,’ są volksdeutsche, są i tacy, którym nie 
można przypisać zdrady narodowej," .chociaż z 
trudem tylko przypominają sobie starą rodzinną 
mowę. Ż Gdańska, ze Śląska, z Pomorza i Wielko­
polski przybyli tu kiedyś i teraz chcieliby znowu 
wrócić.

■ Niestety nie “działa jeszcze w odpowiednich 
rozmiarach żadna władza polska, zajmująca się' 
repatriacją czy choćby tylko rejestracją tych 
elementów. Ci Polacy i osoby polskiego pocho­
dzenia nie "wiedzą nic, albo bardzo niewiele o sto­
sunkach polskich i możliwościach powrotu do 
kraju lub rehabilitacji. A przecież nie wolno Pol­
sce rezygnować z nich. Ziemie odzyskane wołają 
o, ręce do pracy, a tu tyle wykwalifikowanych, 
dzielnych ludzi wisi między Polską i Niemcami 
i czeka z utęsknieniem na głos z Polski, wzywa­
jący ich do powrotu.

mgr Włodzimierz Głowacki

Przez lupę

Trojąca dobroczynność
We wszystkich krajach europejskich, a w szcze­

gólności tych, przez które przeszła pożoga wo­
jenna lub w których okupanci' prowadzili rabun­
kową gospodarkę, obowiązują daleko idące ogra­
niczenia i1 oszczędności. A więc nie tylko u'nas 
jest ciężko — gdzie indziej również zabradła się 
nędza a nawet głód i chłód. Możemy nawet twier­
dzić, że w Polsce nie jest najgorzej.

Rząd i społeczeństwo nie szczędzą starań, by 
jak najwcześniej wybrnąć z ciężkiej sytuacji gos­
podarczej. Ale trudno w ciągu kilku miesięcy na­
prawić to, co okupant względnie działania wo­
jenne burzyły przez szereg lat. Mamy więc sporo 
biedaków i nędzarzy, pogorzelców i łych, którzy 
przed niedawnym czasem wrócili z więzień i obo­
zów, mamy bezdomnych i okaleczonych, liczne 
wdowy i jeszcze liczniejsze sieroty. Państwo na­
sze nie jest na tyle1 bogate, by mogło samb zaopie­
kować się tymi.rzeszami biedaków. Potrzebna tu 
jest również pomoc społeczeństwa. I ono pomaga! 
Ofiarność społeczna jest u nas godna największej 
pochwały, gdyż jest samorzutna i wypływa ze 
zrozumienia cudzej krzywdy i niedoli.

Płyną ofiary w gotówce i naturaliach, Każdy 
daje co może i ile tylko może. W myśl starego 
przysłowia „darowanemu koniowi nie zagląda się 

■W zęby" obojętnym fest co się daje, byle płynęło 
z dobrego serca i było dyktowane altruizmem. 
Gdzie w grę wchodzi interes, kończy się jednak 
dobroczynność. Tego rodzaju miłość bliźniego sta- 
je się czasem trującą.

Przed kilkoma dniami pewien poważny kupiec 
poznański ofiarował na cel Opieki Dworcowej 
50 kg wędzonych ryb. Zdawałoby się, że dar był 
hojny ą w istocie okazało się, że ryby były już 
w stanie rozkładu i spożycie ich spowodowałoby 
niebezpieczne zatrucie.

Nie mogę i nie chcę uwierzyć, że poważny oby- 
wątel i kupiec ofiarował cuchnące ryby z pełną 
premedytacją biedakom, po stwierdzeniu, że nie 
moje )uż sprzedać ich we własnym sklepie. Czyżby 
sądził, ze żołądki nędzarzy i głodnych, żołądki 
wdów i sierot różnią się od żołądków obywateli 
dobrze sytuowanych? Nie mogę również uwierzyć, 
ze . chodziło mu tylko o reklama i speeialne po­
dziękowanie w prasie. W tym przypadku osiągnął 
skutek wręcz odwrotny.

Ale godnym zastanowienia jest -również takt, że 
aoszto do zepsucia się większej partii artykułów 

.spożywczych w czasie, w którym wielu obywateli 
]est niedożywionych. To są sprawy hiedopuszczal- 
rte i io ł^t godne najbezwzględniejszego napiętno­
wania. a tten rzuca jaskrawe światło na pewne 
metody kupieckie, w myśl których lepiej dopuścić 

o zepsucia owaru aniżeli do obniżenia jego ceny 
r7UŹ°'S,mPnifni.a- biedniei^ym warstwom społe- 
być odebranetlm ^UPCOrn Prawo handlu powinno

Błędy dadzą się czasami naprawić. Sądzimy, że 
nierozważny kupiec będzie miał odtąd na składzie 
tylko swięzy towar i nie dopuści do jego zepsucia 
A jezeh naprawdę zamierza! dopomóc najbied- 
,nńSiZdym W .?aszym geście - to wło m-e teraz 

? h‘e nal ePszcł okazję dla zadokumentowania 
swych rzeczywistych iniepcyj. TA-PA

I . w
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KąclK KsiążRi
KsiążLa w LrajoLrazie Poznania
Można by wątpić, czy tytuŁtaki ma sens, gdyby 

nie fakt, ze istnieją miasta, w których krajobrazie 
książka wyraźnie się zaznacza. Takim miastem 
była np, Warszawa nawet w okresie, wojny. Na 
ulicy i w tramwaju można było widzieć jedno­
cześnie kilka osób z książką w ręku. Miasto po- 
kryte było gęstą siecią bibliotek. Nadto żywą 
działalność rozwijała większa ilość księgarń i an 
tykwariatów. Na specjalną uwagę zasługiwały 
okna wystawowe księgarń. \Vidać było pieczoło­
witość i umiejętność w wystawianiu książek. Z 
tym wszystkim książka stanowiła istotny skład­
nik ulicy warszawskiej. Widocznie ludzie wyzna­
czali książce poważniejszą rolę w swym życiu, a 
działo się to w okresie, kiedy warunki bytowania 
bynajmniej nie były arkadyjskie, kiedy uczniowie 
szkolni w drodze do szkoły i źe szkoły do domu 
musieli niektóre książki szkolne skrzętnie ukry-

Od tego stanu rzeczy jest Poznań bardzo da­
leki. Książka w Poznaniu istnieje, ale kwestia jej 
czytania jest tajemnięą. W krajobrazie Poznania 
brak książki. Przechodzień z książką w reku — 
to w Poznaniu byłaby rzadka sensacja. Biblioteka 
Raczyńskich świeci‘smutną .nagością swoich mu­
rów, Biblioteka Uniwersytecka leczy się z uszko­
dzeń wojennych, interesująco zapowiadająca się 
Biblioteka Miejska kryje się w ulicy drugorzęd­
nej, Tow. Czytelni Ludowych, które przed wojną 
miało w samym Poznaniu' 18 bibliotek, ogtosito, 
że istnieje, a w takim razie dlaczego nie wznawia 
swojej działalności?

Dziwne rzeczy porobiły się z księgarniami. 
Żadna nie znajduje się w swoim miejscu przed­
wojennym. Trzeba minąć jakięś 20 składów komi­
sowych, 15 restauracji, 12 kawiarń i 10 składów 
rzeźnickich, aby wreszcie wykryć księgarnię 
gdzieś w bocznej ulicy. Wszystkie pochowały się 
po kątach. Ich lokale i okna wystawowe także nie 
przypominają przedwojennej świetności.

Co, na to wszystko poznaniacy, którym przecież 
tak bardzo zależy na tym, aby Wielkopolska nie 
przypominała Jawnej Beocji? „Pomyślimy także 
o książce, ale najpierw musimy się uporać z „ja- 
dalkami" i „sypialkami", najpierw się, mieszka, a 
potem się czyta". Jest to argument równie wzru­
szający jak ten, ż którym niedawno wystąpi! je­
den z naszych czytelników. Żali sie, że nie może 
nabyć książki, bo jest ża drotjh, a chętnie by czy­
tał. Słusznie, książka jest, oŚecnie bardzo droga. 
Fakt ten ma swoje strony ponure, ale obok tego 
także strony radosne. Żle bowiem jest, gdy książ­
ką jest bardzo tania, jeżeli to jest taka taniość, 
jaka istniała, w pierwszych dwóch latach wojny 
w tych częściach Polski-, w których w ogóle książ­
ka mogia być przedmiotem handlu.'Książka była 
wtedy bardzo tania, bo byia mało komu potrzeb­
na. Nie jest to zaś normalny ętan rzeczy, gdy spo­
łeczeństwo nie potrzebuje książki. Świadczy to 
zaś dobrze o. silach moralnych społeczeństwa, je­
żeli księgarz może z pogodną miną regulować cenę 
jej według ceny słoniny i taką cenę otrzymywać. 
W każdym razie nie wolno uzależniać czytania 
książki od możności jej nabycia. Jakkolwiek bo­
wiem wyobraźnia nigdy nie pracuje tak owocnie 
jak wtedy, gdy chodzi o wynajdywanie wymó­
wek. to już niedługo trudno jej będzie poradzić 
sobie z siecią bibliotek nubi'icznvch. jaka pokryje 
Poznań: One wprowadzą książkę do krajobrazu 
Poznania. Uczynią to zaś tym szybciej i tym le­
piej, im większa będzie ofiarność obywatelska na 
ich cele.

Miesiąc książki minął, potrzeba książki trwa.
Jerzy Sękowski

Z estrady

ŻyymMsita Lisickiego
Wieczór, zapełniony wyłącznie muzyką fortepia­

nową Liszta, może być albo bardzo interesujący, 
albo mało ciekawy. Zależy to w jednakowej, mie­
rze od dwóch czynników, z których pierwszym 
i bodaj najważniejszym jest osoba samego piatu- 
sty7 a drugim, również nie bez znaczenia dobór 
i zestawienie odpowiednich kompozycyj. Wielkie 
imię sławnego węgierskiego muzyka, epokowe, jak 
wiemy, w rozwoju techniki fortepianowej, nie pod 
każdym opusem ma jednakową wartość artystycz­
ną, Śzczególnię w dobie panowania nowoczesnych 
pojęć w sztuce muzycznej przybladły lica niektó­
rym rapsodiom czy nokturnom.

Wszakże utwory Liszta były i chyba zawsze 
pozostaną znakomitym probierzem sztuki wirtuoza. 
Nazwisko Zygmunta Lisickiego było gwarancją 
pełnowartościowego koncertu. Przewidywania te 
wzmocniły się jeszcze gdy przeczytaliśmy program 
ciekawie zestawiony z transkrypcyj oraz najcen­
niejszych • opusów wśród oryginalnych utworów.

Artysta doskonale usposobiony dowiódł, źe po­
trafi utrzymać w niesłabnącym napięciu uvvagę 
słuchacza. W transkrypcjach Schuberta . dał się 
Lisicki poznać jako subtelny liryk i pieśniarz for­
tepianowy w dobrym stylu. Niektóre finezje mogły 
obudzić pełny respekt. Pianista nie narzuca siu; 
chaczowi, znanych substraktów pieśniowych, utrzy­
mując kantylenę w półcieniach, przez co lisztow 
eka figuracja rysuje się jaśniej i prjzejr^ysGier 
Recytatyw końcowy ballady .„Król Olch mog. 
być wzorem deklamacyjnym dla niejednego spie- 
waka-kameralisty. Nie często również zdarza się 
słyszeć „wyrecytowany” tak poetycznie sonet Fe

Część druga wieczoru była przede wszystkim 
popisem Lisickiego-wirtuoza, przy czym okazale 
się zresztą'nie po raz pierwszy że s 7, ■ °r,e. 
pianowy Liszta znakomicie mieści się w bogate! 
skali środków pianistowskich tego artysty. Efe 
towny cykl Venezia e Napoli, etiuda f-moll, czy 
też błyskotliwie wykonana. 12 Rapsodia, stwarzały 
mocny precedens do podniesienia się empera u. , 
wśród słuchaczy, którzy entuzjastycznie reagowali 
na poszczególne produkcje i-zmusili piani 
licznych naddatków. Był to bezspornie jedeni z naj 
piękniejszych wieczorów Zygmunta 1Spr g

Wznowienie Targów Poznańskich
Tradycyjne wiosenne Targi Poznańskie wzno­

wione być mają już w przysz*¥ra L
Komitet Targów Poznańskich przystąpił 

prac przygotowawczych.

Z żyda Wielkopolski
Byli więźniowie polityczni — zorganizowani

We wszystkich ważniejszych ośrodkach Wiel­
kopolski akcja tworzenia się powiatowych związ­
ków by.łych więźniów politycznych niemieokich 
obozów koncentracyjnych i więzień, jest prawie 
na ukończeniu. 0 celowości zrzeszenia się byłych 
więźniów nie trzeba wspominać, gdyż' cel teń 
;est jasny. Jednym z najważnieiszych zadań,' 
które Spełniają związki — to wzajemną pomoc 
oraz udzielanie pomocy wdowom i sierotom po 
więźniach, którzy zginęli z ręki katów hitlerow­
skich. Ten cel daje duże odciążenie miejskim 
komitętom Opieki Społecznej, która • przeciążona 
jest świadczeniami na rzecz innych biednych.

W ostatnim miesiącu « zawiązały się m. in. 
związki w Krotoszynie z ob. Duczmalem, w Gnie­
źnie z oh, Kostańskim i we Wrześni z ob. sędzią

Kolonie letnie w Wielkopolsce
Na terenie województwa poznańskiego znaj­

duje się 38 ośrodków kolonii letnich. Część tych 
koionirjna być zakwalifikowanych przez Woje­
wódzką Komisję do spraw kolonii letnich jako 
placówki state, przeznaczone do użytku sierot 
z ostatniej.wojny. Ośrodki te będą czynne przez 
cały- rok, a komplety dzieci zmieniać się będzie 
co dwa miesiące. Ośrodki, które w Obecnym sta­
nie nie odpowiadają jeszcze wymogom, zostaną 
zabezpieczone i po remoncie wiosennym oddane 
do użytku dzieci potrzebujących wypoczynku po 
długoletniej okupacji. —Kie— •
KROSNO n. O.

Powiatowy Związek Osadników Wojskowych 
w Krośnie n. O. Na terenie Osadnictwa wojsko­
wego w Krośnie nad Odrą odbyło się w dniu 
30 ub m-. pierwsze, organizacyjne zebranie Powia­
towego Związku Osadników Wojskowych. Ze­
branie zgromadziło 200 osób. W obecności ob. 
starosty, burmistrza, komendanta R. K. U., ko­
mendanta- M. O., kierownika Informacji i Propa­
gandy zagaii żebranie powiatowy inspektor osad­
nictwa wojskowego por. Jan Such, który wygłosi! 
treściwy referat na temat osadnictwa wojskowe­
go. Po powzięciu uchwały utworzenia Powiato­
wego Związku Osadnictwa Wojskowego i za­
twierdzenia zaprojektowanego statutu przystą­
piono do wyboru zarządu. W krótkich, dobitnych 
słowach przemówili z kolei ob. starosta, bur­
mistrz, komendant R. K. U. oraz przewodniczący 
Powiatowego Związku Osadnictwa Wojskowego 
mjr Jakowicz. Zebranie zakończono odśpiewa­
niem Roty. —jl—
MOSINA

W niedzielę, dnia 7 października, o godz. 11.30 
odbędzie się w Mosinie w lokalu- ob. Stanikow- 
skiej zebranie byłych więźniów politycznych nie­
mieckich obozów koncentracyjnych. O liczny 
udział uprasza Zarząd Tymczasowy.

Piątek, dnia 5 października 1945 r. 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Placyda 
Kalendarz słowiański — Lubomiia

Co to jest bomba atomowa?
Na pytanie to odpowie wyczerpująco dr Szcze­

pan Szczeniowski, prof. fizyki doświadczalnej 
U. P. w odczycie, który odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 7 bm., o godz. 14-tej w sali kina 
„Apollo". Odczyt ilustrowany btfdzie przeźro­
czami. Prelegent przedstawi w populąrpej formie 
zasady działania bomby atomowej, tej najstra­
szniejszej broni współczesnej orz omówi możli­
wości wykorzystania energii atompwej dla celów 
pokojowych.

Ciekawy odczyt, zorganizowany przez Spół­
dzielnię Wydawniczą „Czytelnik" wzbudził już 
w Poznaniu wielkie zainteresowanie. Bilety w ce­
nie 5 i 10 zł są-jeszcze' do nabycia w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego", przy ul. Wyspiań­
skiego 10. Członkowie Spółdzielni „Czytelnik" 
otrzymują bilet wstępu bezpłatnie.

Jutro „Zabawa morska"
W ramach odbywającego się „Miesiąca książki 

morskiej" Liga Morska organizuje w dniu ju­
trzejszym zabawę, w celu pomnożenia funduszów 
na cele, organizacyjne, związane z pracą dla mo­
rza. Zabawa, nad którą protektorat objął woje­
woda poznański Widy-Wirski, odbędzie się w 
salach Akademii Handlowej przy Walach Zyg­
munta Starego. LTdzial w części artystycznej 
weźmie rń. in. świetna tancerka Stanisława Sel- 
inówna, która wróciła ostatnip z tournee po Zie­
miach Zachodnich. Bilety na zabwę możrta na­
bywać w Sekretariacie Ligi, Poznań, ul. Fredry 7, 
za okazaniem legitymacji.

Utworzenie Delegatury 
Wvdziatu Szkół Zawodowych 
Min. Przemysłu w Poznaniu

W dniach 27 i 28 ub m. bawił w Poznaniu 
naczelnik szkół zawodowych Departamentu 
Kadr Ministerstwa Przemysłu inż. J. Legat. Prze­
prowadzi! on szereg rozmów, między innymi ró­
wnież z„ naczelnikiem Wydziału Szkól ZawodO- 
wych przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego — ob. S. Dybczyńskim, wizytatorem 
Szkól Zawodowych inż. K. de 'Mezerem oraz, 
dyrektorem Ośrodka Dokształcania Zawodowe­
go ob. K. AppCltem. W wyniku rozmów utwo­
rzoną została w Poznaniu Delegatura Wydziału 
Szkół Zawodowych Min. Przemysłu. Kierowni­
kiem Delegatury mianowany został ob. Appelt.

Delegatura prosi wszystkie zakłady przemy­
słowe i instytucje-utrzymujące szkoły fabryczne 
lub prowadzące kursy przemysłowe o zarejestro­
wanie ich, celem ustalenia programów i upra­
wnień, wydawanych świadectw,oraz ewtl. udzie­
lenia subwencyj. Delegatura mieści się przy ul. 
Działyńskich 4.

Wolskim jako prezesami na czele. Istniejące już 
związki na terenie miast Wielkopolski pracują 
intensywnie, czego dowodem najróżniejsze im­
prezy dochodowe, organizowane na cele związ­
ków. Za dusze pomordowanych odprawiono osta­
tnio msze święte oraz organizuje się odczyty 
z życia więźniów, które cieszą się dużą frek­
wencją. Pod tym względem przodują związki w 
Rawiczu i Damasławku.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że władze miej­
skie, partie polityczne, Milicja Obywatelska i 
społeczeństwo służy związkom stałą pomocą i po­
parciem, spłacając w ten sposób choć w części 
dług wdzięczności tym, którzy z zaparciem się 
siebie oddali zdrowie i życie dla dobra ukocha­
nej Ojczyzny. Tom.

MIŁOSŁAW
Miasto Miłosław, położone nad trasą kolejową 

Gniezno — Jarocin, niewiele ucierpiało od dzia­
łań -wojennych. Pracuje już w całej pełni młyn 
parowy, otwierają się przedsiębiorstwa, a ostatnio 
w budynku byłej fabryki cygar uruchomiona zo­
stała fabryka odzieży, zatrudniająca okoio 100 
ludzi. Fabrykę prowadzi ob. St. Stawicki. Nadto 
czynna jest mleczarnia parowa. —Sj—
CZARNKÓW

W ubiegłą niedzielę odbyło się publiczne zebra­
nie Stronnictwa Pracy, w którym udział wzięli 
miejscowi j okoliczni mieszkańcy. Zebranie za­
gaii ob. mgr Owczarczak, a referat ideologiczno- 
spoieczny wygłosił prezes wojewódzki Stronnic­
twa Pracy ob. Idzior z Poznania. Koło liczy ponad 
60 członków, a zarząd miejscowy tworzą ob. ob.: 
Owczarczak — prezes, Józef Borak — zastępca 
prezesa, Jan Sommerfeid — sekretarz i Fr. 
Wrzeszczyński jako skarbnik.

Czarnków dziękuje Poznaniowi!
Cieszy nas, że apel nasz „Poznaniu — pamiętaj 

o Czarnkowie" nie pozostał bez echa. W dniu 
4 bm. przyjechał do Czarnkowa z koncertem po­
znański zespól wokalny kapelmistrza Wiktora 
Buchwalda oraz wykonawcy: Kawecka, Bieńkow­
ski, Waoławik, Sypniewski, Krajczyński, Fechner, 
Witold Szpingier i Tonią Kawecka.

Byt to tym razem występ naprawdę artystycz­
ny!- .Program urozmaicony i na wysokim pozio­
mie. Licznie zebrana publiczność entuzjastycznie 
przyjmowała wykonawców, darząc ich niemilk­
nącymi oklaskami. Na specjalne życzenie zespół 
Buchwalda wystąpił raz jeszcze dnia następnego, 
dając tym samym możność tym, .którzy poprze­
dniego dnia nie mogli brać, udziału w przedsta­
wieniu z powodu brąku biletów, usłyszenia mi- 
iego programu.

A gdyby Bąk przyjechał z wieczorem poetyc­
kim lub Łukasiewicz z koncertem fortepianowym, 
cieszylibyśmy się bardzo. Zapraszamy serdecznie.

Cztery szkoły muzyczne otrzyma 
Poznań

W Poznaniu bawił naczelnik wydziału szkolni­
ctwa muzycznego w Ministerstwie Kultury i Sztu­
ki ob. Janusz Miketta. Pod przewodnictwem nacz. 
Miketty obradowała komisja programowa szkol­
nictwa myzycznego, w skład której wchodzą wy­
bitni pedagodzy poznańscy. Na czele sekcji smy­
czkowej komisji stoi dyr. Jahnke, na czele sekcji 
instrumentów dętych—prof. Madeją.

W Poznaniu znajdują się obecnie w stadium 
organizacji cztery szkoły muzyczne. Dyrektorem 
pięcioletniej muzycznej szkoły powszechnej 
(przedmioty Ogólnokształcące i muzyka) dla dzie­
ci od-7—15 roku życia jest dr Sobieski, na czele 
6-letńiej szkoły. muzycznej (zawodowego liceum 
muzycznego) stoi profesor W. Lewandowski; trze­
cią uczelnią muzyczną jest Wyższa Szkoła Mu­
zyczna (konserwatorium) pod kierownictwem dyr. 
Jahnke’go. Poza tymi szkołami, których przezna­
czeniem jest, szkolenie muzyków zawodowych, po­
wstanie w Poznaniu — w myśl przyjętyclą przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki zasad organizacji 
sźkół muzycznych — .czwarta szkoła —-umuzy­
kalniająca, nie mająca charakteru ściśle zawodo­
wego. Dyrektorem tej czwartej szkoły ma być 
mianowany dr T. Nowakowski.

Wydział szkolnictwa muzycznego Ministerstwa 
Kultury i Sztuki przystąpił do wydawania biblio­
teki metodycznej dla ^zkół muzycznych. Dzieła 
z zakresu metodyki nauczania wydawać będzie 
Polskie Towarzystwo Wydawnicze. Redaktorem 
biblioteki jest prof. Ochlewski.

Otwarcie zlikwidowanej przez 
Niemców wytwórni spożywczej

Znany jest fakt sprzed wojny, kiedy to firma 
niemiecka Oetker rozporządzająca milionowym 
kapitałem zarzuciła 'nasz rynek licznymi wyro­
bami z działu proszków do pieczenia, budyni t 
cukrów waniliowych. Te drobne produkty, po­
trzebne jednak w każdym gospodarstwie domo­
wym, przysparzały niemieckiemu prze,myślowi 
spożywczemu milionowe sumy, ze strata dla ryn­
ku krajowego. Walkę z niemiecką firmą rozpo­
czął poznański kupiec Wojciech Kasprzyk, uru- 
chamiając w r. -1935 małą fabrykę pod firmą 
„Babka". Firma Oetker szukała rozmaitych spo­
sobów, by „położyć" swego drobnego konkurenta. 
M. in. wytoczyła firmie „Babka" proces o znak 
fabryczny, który zakończył się po trzech latach 
na kórzyść' firmy poznańskiej. Na początku 
wojny Niemcy oczywiście firmę zlikwidowali.

Po sześciu latach firma „Babka" w swych 
szczupłych na razie lokalach przy ul. Różanej 12 
rozpoczęła znowu pracę. Produkcja firmy- obej­
muje proszki do pieczenia, budynie, cukier wa­
niliowy oraz wyrób wszelkiego rodzaju olejków 
spożywczych. W ubiegły poniedziałek nową fir­
mę poświęci! ks. prób. Lewandowski z parafii 
św. Wojciecha w obecności licznych przedstawi­
cieli kupieetwa, branży spożywczej. Fakt poświę­
cenia zasługuje na uwagę, gdyż zbiegi się z datą 
zamknięcia firmy „Babka" ' przez Niemców 
w 1939 r. Nowa firma przez pokrycie zapotrzebo­
wania na naszym terenie w dziedzinie drobnego 
przemysłu spożywczego przyczyni się do wyeli­
minowania obcych produktów, jakie niewąt­
pliwie znalazłyby się pa.rynku przy braku wła 
snej wytwórczości w tym zakresie. (t)

Piątek, dnia 5 października
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godx.-.18-t» — „Rigolette"; futro,
18-ta — ,,Wesoła wdówka"..

Teatr Polski: dziś, godz. 18-ta ,,Mati>ra" (premiera); 
jutro, godz. 18-ta „Matura".

Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 17-ta — „Kubuś wę­
drowiec’1; jutro, godz. 17-ta — „Czerwony kapturek11 (pre­
miera).

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — Poświęcenie”. Jedność: 

godż. 16, 18 i 20-ta — „Kaprys młodości11. Warta: godz. 
15, 17 i 19-ta —- „Kaprys młodości". ‘ Wolność: godz. 15, 17 

,i 19-ta — „Berlin" — „Parada zwycięstwa".

W Kukułce: Z uwag: na olbrzymie powodzenie — powtórze­
nie programu „Sezonie- otwórz się1. dzisiaj oraz w sobotę 
i nieodwołalnie ostatni raz w niedzielę. Początek o godz. 18.30 
w kawiarni „As11.

Premiera „Matury**
Dziś o godz. 18-tej wystąpi Teatr Polski z premierą sztuki 

M. Fodora „Matura11, którą reżyseruje dyr. Wł. Stoma. De­
koracje wykonał art. malarz J. Piasecki.

W roli popisowej wystąpi Nuna Szczurkiewiczów*-Mło- 
dziejowska.

• Stanisław Szpinalski —
solistą koncertu symfonicznego

W koncercie symfonicznym Filharmonii Poznańskiej, który 
odbędzie się w poniedziałek, 8 bm., o godz. 18Łtej w auli 
uniwersyteckiej, wystąpi jako solista znakomity piamista- 
wirtuoz Stanisław Szpinalski. Artysta odegra z towarzysze­
niem orkiestry koncert Beethovena Es-dur.

Orkiestra Filharmonii Poznańskiej odegra pod dyrekcją 
Zdzisława Jahńkego uwerturę Cherubiniego .„Anakreen”,
II Symfonię B-dur Schuberta i Prelud. Liszta. » ,

Przedsprzedaż biletów w Księgarni Gebethnera i Wolffa, 
ul Kantaka 6a, a w dzień koncertu od godz. 15-tej w kasie 
auli uniwersyteckiej.- Aula została oszklona i będzie ogrzana.

Koncert na odbudowę kościoła św. Mśrcina
W niedzielę, dnia 7 bm., o godz. 17-tej odbędzie się w auli 

ttniwersyteckie>’koncert na rzecz odbudowy kościoła św. Mar­
cina. Protekt^at nad koncertem objął J. E. ks. Kardynał 
Prymas Polski dr August Hlond.

Udział biorą: prof. Gertruda Konatkowska, prof. Maria 
Szrajber.ówna, Józef Woliński, Marian Szczęsnówski, Zygmunt 
Wojdan — art. dram. Teatru Polskiego, chór kościoła św. 
Marcina Porkiestra symfoniczna pod dyr. Kazimierza Łuczaka.

W programie utwory: Chopina, Górskiego, Karłowicza, Mo­
niuszki, Ponieckiego, Statkoyvskiego i Surzyńskiego.

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 6 bm.
6.45 Hymn i sygnał czasu; 6.50 Dziennik poranny; 7.05 Mu­

zyka; 7.35 Streszczenie dziennika porannego; 7.43 Program 
na dzień bieżący; 7.50 Muzyka; 8.25 Wiadomości bieżące; 
8.30 Muzyka; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Artykuł aktualny; 
12.10 Dziennik południowy; 12.25 Program z W^wy; 13.50 
Koncert Orkiestry Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr; 
Mieczysława Giżelskiego; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 
Taneczne rytmy; 15.40 Kącik Przemysłowy; 15.50 Artykuł 
wstępny „Głosu Wielkopolskiego"; 16.00 Program z W-wy; 
16.45 Kącik Związku Walki Młodych; 18.00 Aktualia kultu­
ralne, omówi Eugeniusz Żytomirski; 18.10 Nasze nazwy na 
Zachodzie — pogadanka prof. Mikołaja Rudnickiego; 18.15 , 
Chwila muzyki; 18.20 Program z W-wy; 19.15 Wiadomości 
spo/towe; 19.25, Wiadomości z Ziem Zachodnich; 19.30 Arty­
kuł polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; 19.55 „Pędzlem 
wyobraźni"; 20.00 Opowieść o Chopinie — audycja słowno- 
muzyczna dra Tadeusza Nowakowskiego, gra prof. Zygmunt 
Lisicki; 20.45 Muzyka z płyt; 21.00 Nadprogram; 21.10 Program 
na dzień następny; 21.15 Wieczór artystyczny. Transmisja 
z sali W. S, H. w Poznaniu; 22.Ó0 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin; 23.00 do 1.00 Muzyka ‘•'neczńa. Transmisja z zabawy 
morskiej Ligi 'Mofskiej w Poznaniu (sala W. S. H.).

' • » ' ■ .
Wypłata zaliczek na, renty . 

dla osób przebywających na Ziemiach Zachodnich 
Osoby ‘ przebywające na obszarach Pomorza Zachodniego 

i Ziemi Lubuskiej, posiadające uprawnienia do świadczeń ren­
towych z polskich instytucyj ubezpieczeniowych winny zgła­
szać roszczenia o wznowienie wypłaty świadczeń bezpośre­
dnio do Oddziału Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza 2.

Wypłata zaliczek na rćnty rozpocznie się,,za'pośrednictwem 
Urzędów Pocztowych, względnie P. K. O. natychmiast po uru­
chomieniu działalności tych instytucyj w zakresie przekazów 
pieniężnych na wspomnianych obszarach. Do wniosków na­
leży dołączyć wszelkie posiadane dowody nabytych uprawnień 
do świadczeń długoterminowych.

Wypłata rent za październik
Dla rencistów, zamieszkałych w powiecie poznańskim i 

: śremskim nastąpi wypłatą dalszej zaliczki na rentę w biurze 
' Ubezpleczalni Społecznej w poznaniu, przy ul, Dąbrowskie- 
i go!2, pokój 9, w godz od 8-mej do 13-tej a w sobotę od 
! 8-mej do 12-tej według planu: A do G w dniach 10 t 11 om.;

H do O — 12 i 13 bm.; P, do Z — 15 i 16 bm.
i Renciści zamieszkali w powiecie ,śremskim mogą odebrać 
i zaliczkę na rentę również w Punkcie Kontrolnym Uberpie- 
. czalni w Śremie, przv ul. Mickiewicza 5,i to: A do M w 

dniach ;23 i 24 bm.; M do Z — 25 i 26 bm.
Poza wyznaczonymi terminami Uhezpieczalnia nie będzie 

wypłącać żadnych zaliczek na renty) Przy odbiorze zaliczki 
' należy przedłożyć zaświadczenie rejestracji oraz dowód oso­
bisty. W razie upoważnienia innej osoby ,do odbioru', renty,

5 upo.ważnienie to winno byc uwierzytelnione praez burmistrza, 
wójta lub sołtysa.

Zebrania w dniu 7 października
Związek b. Więźniów Politycznych niemieckich obozów 

koncentracyjnych i więzień o godz. 10-tej w sali,kina „Wol- 
j ność", przy ul. Walki Młodych.

Związek Hodowców Gołębi Pocztowych o godz. 15-tej w 
sali- O. K. Z, Z. w Parku Wilsona.

Powiatowy Związek Ogrodniczy o godz. 10-tej w sałi Ce­
chu Rzeźnicko-Wędlin., przy ul. Masztalart^ćidj 8a.

Związek Pszczelarzy o godz 15-tej w lokalu oh. Nurkow- 
skiego, przy ul. Miclżyńskiego 23. Na zeł^f-aniu sprawa strat 

' wojennych w pasiekach
1 Cechowa Czeladź Murarska o godz. 11-tej w lokalu „Strze­

chy", przy ul. Mielżyńskiego 23, •
Cech Czeladzi Stolarskiej o godz. 10 30 w domu Izby Rze­

mieślniczej, przy ul, Mielżyńskiego 12.
Związek Zaw. Odzieżowców o godz, 10-tej w sali W. F. 

i P. W^ w Parku Wilsona.
Sekcja Piecowników przy Związku Zaw. Pracowników 

Przem. Budowlanego o godz 10-tej w lokalu ob. Augusty­
niaka, przy ul? Strzeleckiej 13.

Związek Dentystów. Zebranie plenarne o‘ godz. 9.30 w lo­
kalu Związku, przy ul. Walki Młodych 66/67.

KOMUNIKATY
W celu uzyskania funduszów na odbudowę kościoła „Ka­

tarzynek", urządzają Księża Salezjanie w niedzielę, dnia 
7 bm. o godz. 14-tej zabąwę.

Związek Zawodowy Pracowników Fryzjerskich zawiadamia, 
że wyznaczone na dzień 7 bm zebranie -odbędzie się dopiero 
w dniu 14 bm. o godz. 10.30 u sali O. K. Z, Z. w Parku 
Wilsona.

Gdzie przebywają rodzice 12-letniej Janiny .Gruczarc.zyk? 
Ktokołwiek wiedziałby o miejscu ich pobytu wzgl,- bliższych 
lub dalszych krewnych dźiccka. zechce poinformować o tym 
P C. K. Poznań. Asnyka 5

Rodzina Knopińskich zechce zgłosić się po wiadomości od 
o-b. Knópińskiego z Wass£rfalboden w P. C. K. Poznań, 
Asnyka 5. - . . .

Zrzeszenie Chrzęść. Kupców Podr. i Przedstawicieli Han­
dlowych wznawia po raz trzeci działalność. Walne zgroma­
dzenie zrzeszenia odbędzie się 6 bm. o godz. 17-tej w lokalu 
ob. Ńurkowskiego, przy ul. Mielżyńskiego 23.

Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki zawiadamia, że przy 
. Wydziale Fotografii utworzoną została Sekcja Kinowa filmu 

wąskotaśmowego dla amatorów włączona do Stowarzyszenia 
Miłośników Fotografii. Zainteresowani i sympatycy proszeni 
są o przybycie na konstytucyjne zebranie Sekcji w dniu 8 hm. 
o godz, 18-tej w Urzędzie Wojewódzkim, przy pl. Kolegiac- 
kim 17, pokój 201, Celem sekcji jest wyszkolenie nowego 
narybku oneratorów filmowych

Zarząd Miejski Oddział Pomiarów ostrzega obywateli przed 
nieupoważnioną osobą, zajmującą się zbieraniem ogłoszeń 
i reklam do planu miasta Poznania. Plan ukaże się wkrótce 
nakładem Zarządu Miejskiego i oddany zostanie do rozprze- 
daźy Zrzeszeniu Kupców Branży Papierniczej w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 31.

Ze sportu
Zjednoczeni—Legia. Spotkanie to odbędzie się w niedzielę 

o godz. 11-tej na boisku W.arty, Obie drużyny wystąpią w 
swym najsilniejszym składzie. Legia po ostatnim meczu z 
K. K. S'em Rawicz, gdzie wynik był 3 : 3 będzie musiała 
wszelkich sił dołożyć by z spotkania tego zwycięsko wyjść,<
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olei przyjmie od zaraz 
na dobrych warunkach

DyreRcja Lasów Państwowych w Psznanih
Zgłoszenia ul. Gajowa 8/10, pokój 19

k«l
Dyrekcja Lasów 
(—) Dzikowski

na woj. poznańskie fabryki czekolad i cukrów 
przyjmiemy. Firma zaprowadzona, z własnymi 
lokalami handlowymi w Poznaniu. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 8814.

Do kolegów te. więźniów 
obozu koncentracyjnego 

na Majdanku 7420
Celem zorganizowania związku byłych więźniów 

politycznych obozu koncentracyjnego na Majdan­
ku tymczasowa komisja organizacyjna prosi ko­
leżanki i kolegów o podawanie swych adresów lub 
ewentualne osobiste skomunikowanie się pod adre- 
sem A. Panasiewicz — Warszawa —Wiejska 14.

O dniu ogólnego zjazdu b. więźniów politycz­
nych Majdanka nastąpi oddzielne zawiadomienie.

Wszyscy/ 
ją podziwiali!

Że młoda, ie piękna 
Jak postać x ballady!
„W tym tajemnica: używam 
Florina krem „Lady*1.

8043

NEEZATKI
KAUCZUKOWE

P. Chmielewski
POZNAŃ 8801 

ul. Szamarzewskiego 4.8

&GŁOSLE^!/l DROBNE
przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr hez odpowiedzialności aa terminowy druk

Młody angielski fozterier. — 
Matejki 56, m. IŁ 8925

Kaszę
na kaszanki

12 zł 1 kg po­
leca Strzelecki, 
Marcinkowskie­
go 16. tel. 20-23 

1 20->2. 8662

Lekarskie
Nowoczesny Gabinet Kosme­
tyczny „Dada" Kraszewskiego 
17 (Jeżyce) wykonuje wszelkie 
zabiegi: oczyszczanie skóry: 
wypalanie brodawek, masaże, 
malowanie brwi i rzęs, na­
świetlanie lampą kwarcową 
itp. Gabinet pod opieką leka­
rza specjalisty, czynny godz. 
9—12, 15—18 codziennie. 8198

Wł. Zygmąniak — dentysta, 
przyjmuje. Rynek Jeżycki 1, 
m. 1. 8841

Wolne posady

Pomocnik zegarmistrzowski 
potrzebny od zaraz Kępno 
(WielkopolJ, Rynek 8, 8480

Pomocnik szewski od zaraz. 
Śniegocki Wacław, Grobla29a.

8799

Majstra szczotkarskiego, boro- 
waozy, robotników wykwali­
fikowanych poszukuje się. 
Zgłoszenia. Kraszewskiego 19 
m. 5. godz. 15— 17 8411

Krawiec damski potrzebny 
zaraz. E. Trawióski, Kanta- 
ka 1, m 7 8756

Pomocnik młynarski, samot­
ny; utrzymaniem, do- młyna 
wodnego; Zgłoszenia: Kuracz, 
młyn, poczta Pobiedziska.

8778

Blacharz na galanterię po­
trzebny. „Lamina", Piekary 9, 
Zgłoszenia od 15—16-tej. 8874

Maszynistka obeznaną z księ­
gowością przebitkową' potrze­
bna. Pisemne zgłoszenia „Per­
fecta", Kantaka 8. 8884

Dziewczyna do dzieci i’lek­
kich prac domowych. Wro­
cławska 30, m. 5. 8550

Pomocnica domowa, stała, od 
zaraz. Dębiec, Bzowa 9. 8813

Stolarzy, robotników młodo­
cianych oraz uczni stolarskich 
przyjmie Fabryka Mebli Ed­
mund Węcławski, Św. Rocha 8.

8816
---------------------------- sę----------
Pomocnik fryzjerski potrze­
bny od zaraz. G- Wilda 45.

8819

Krawiecki pomocnik potrze­
bny. Strusia 5, m. 6. 8850

Księgowa potrzebna godz, po 
południowa zaraz. — Kul ski. 
Traugutta 30. 8860

Potrzebny chłopak z rowerem 
do posyłek. Zgłoszenia: T. 
Stański, Rybaki 8. 8867

Potrzebny mydlarz. Fabryka 
chemiczna Pleszew. 8878

Krawców, dobre siły, zaraz 
hib później. Zgłoszenia: F. Lu­
pa, Szymańskiego 8, m. 9,

8890

Pomocnik krawieck'. potrze­
bny od zaraz. W. Trybuś, 27 
Grudnia 6, m. 9. 8893

Ekspedientki do sklepu spo­
żywczego, obeznanej z proce­
durą przydziałów kartkowych 
przyjtnę natychmiast; warun- 
k* oo umowy w sklep.e p 
Mende ul. Szkolna 5, róg Go 
łebiej. 8914

Ogrodnik na wieś potrzebny. 
Oferty „Par", Ratajczaka 7,- 
pod 428. 8906

Elektromonter, znający rów­
nież naprawy ślusarskie i in­
stalacyjne potrzebny zara.7. 
Samotny - mieszkanie i utrzy­
manie. Szpital, Długa 1. 8922

Miejskie Gimnazjum w . Gro- 
dzisku (Wlkp.) poszukuje filo­
loga. Zgłoszenia — Dyrekcja 
Gimnazjum'.' 8871

Szuka posady

Magister farmacji z praktyką 
szuka' posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8735.

Szofer-mecbanik, długoletn a 
praktyka, szuka posady. Of 
„Głos Wielkopolski" nr 8854.

Lekcji matematyki, francuskie­
go, zakres gimnazjum udzie­
la studentka, przerabia klasy 
wstępne. Informacje L4—ló-ej. 
Jackowskiego 23, m. 8. 8918

Kierownik mleczarni z długo­
letnią praktyką w zawodzie 
mleczarskim poszukuje jakiej­
kolwiek posady w swoim za­
wodzie. Pierwszorzędne refe­
rencję. — Zgłoszenia: „Głoś 

^Wielkopolski" nr k 408.

Drogerzysta dyplomowany, fo- 
to-laborant, szuka kierown. 
stanowiska, spółdzielnie nie­
wykluczone. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr k 406.

Nauka

Szkoła Tańców Szczurkówna 
Szę^urek aleje Marcinkow­
skiego 2a parter. 7965

Szkoła tańca Antoszewskiej. 
Zgłoszenia: Poplińskich 5a
(Wilda). 8626

Wieczorowy Kurs Handlowy
rozpoczynam 5 listopada. Pry­
watne Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33, 8642

Szkoła tańców — plastyki ba- 
letmistrza Ignacego Szczurka, 
Zapisy: Przecznica 3. in. 3.

8390

Osobiste

Nowe stopy do pończoch i 
skarpet lub z 2 par jedną no­
wą. Oczką podnosimy facbo 
wo, starannie w jednym dniu. 
„Ewa", Spokojna 5. 8230

Sprzedaże

Domek — chlew — ogród. 
Obrzycko — Szamotuły. Wia­
domość: Dębiec, Szczepana 24.

8752

Towary krótkie-i galanteryjne 
poleca Hartownia Włókienni- 
czo-Galanateryjna Ł, Koniecz­
ny Poznań, ul. Patrona Jac­
kowskiego 36. 8676

Szczeliwa, — taśmy, do wła­
zów, pasy artykuły technicz­
ny poleca Fa G. Kellermann, 
Poznań Wały Zygmunta Au­
gusta t. * 7868

Pończochy, patentki, skarpę 
ty, trykoty poleca hurtownie 
Hurtownia Papieru t Galan­
terii B Grynjecki. Poznań, 
Wrocławska 38 8016

Maszyny do pisania, liczenia 
bucbalteryjne (reperacje) W. 
Chrzanowski, piać Wolność 2 
tel. 2865. 8324

Hurt — Detal, galanterii — 
dewocjonalii, poleca Sieradz­
ki Synowie, Poznań, Podgór­
na 1Ó. 8187

Meble różne okazyjnie, maga­
zyn mebli, Stefan Janiak. Ry­
baki 6. 8458

Maszyny do pisania, liczenia 
Kochanowicz S-ka Płac Wol 
ności 13. 7130

Jadalnia, salonik, lustra, sza­
fy, łóżka, lodówki, maszyna, 
piecyki różne. Strzelno, Rol­
na 1. 8798

„Włókiennicza". Spółka dla 
handlu art) włókienniczymi, 
Łódź, Piotrkowska 78, telefon 
169-30. Hartowna sprzedaż wy­
robów wełnianych, jedwab­
nych, bawełnianych. k 397

Futro dam-skie nowe, męskie, 
lis srebrny. Czerwonej Armii 
1, m. 17. 8869

Srebrne wyroby, złote, porce­
lanę, antyki kupuje — sprze-r 
daje, przyjmuje komis .La­
mus", Sieroca 5/6. 8887

Łóżeczko dziecięce, pierzynę,, 
gnom, 10 m czerw, inletu, 
zegarek damski nikł, chr., 
żelazko elektr. Wierzbowa 2, 
m., 25. f - 8912

Zeszyty i wszelkie artykuły 
papiernicze poleca A. Lisie- 
wicz, hurtownia papieru, Ma- 
sztalarska 8a, pokój 12. 8807

Futro siłowe damskie na sprze­
daż, — Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 8812.

Lampy radiowe — aparaty 
korzystnie sprzedać — tanio 
kupić można -aleje Marcin­
kowskiego 20. 8815

Maneż, młockarnia, sieczkar­
nia do nabycia: Kantorek, Ża- 
bikowo, Czerwonej Armii 41.

8817

Rower damski sprzedam. Bel- 
wederska 7, m. 2. 8818

Dywan duży pluszowy, koc 
ciepły okazyjnie. Spokojna 16, 
m. 14. 8820

Wózek dwukołowy sprzedani. 
W. Garbary 50, m. 16. 8823

Radiowe lampki, odbiorniki 
uszkodzone kupuje* Jackow­
skiego 33, m. 13, suterena.

8828

Maszynę nową, ,do .pisania, 
mark? „Ideał", sprzedam. — 
Mylna. 13, m. 2. 8830

Platformę na 70 ćtr. Droga 
Dębińska 24. * S832

Kasę rejestracyjną „National" 
na sześć osób sprzedam .oka­
zyjnie. Małeckiego 23, m. 11,

• 8833

Westialkę, puzon, płaszcz 
chłopięcy zimowy na czter­
naście lat sprzedam. Wały 
Zygmunta Augusta 3„ m. 12, 
6-tej do 8-mej wiecz. 8839

Maszyna do krajania kapusty, 
trzy noże.. Polna 5, m. 5. 8845

Futro błam oposowy, płaszcz 
męski, futro^póti kosy, płaszcz 
damski.' Wały Jana 11, m. 7.

Piecyk „Gnom". Rybaki 31, 
m. 13. 8847

Sprzedam motocykl marki 
N. S. U. dwusetka. Informa­
cje udzieli Edmund Mało­
lepszy,' Poznań, Grobla 1 b, 
m, 1, , 8848

200 szpulek maszynowych zie­
lonych nici 50 gr szpulka, 
sprzedam. Oferty „Głos Wiel­
kopolski* ‘ nr 8851.

Sprzedam 3 kołowy samochód. 
Matejki 40/41, m. 9, od godz. 
14 do 16-tej^ " 8852

Lampki radiowe ECH 21, 
EF 22, różne. Gorczyńska 26a, 
m. 2 , 8856

Magie! nowy sprzedam. Wiel­
kopolska 7, m. 2 (Sołacz);

8863

Regał do składu kolonialnego 
na sprzedaż. J, Skweres, Gór­
na Wilda 35. ' 8868

Fisharmonium 2Vt głosowe, 
nadające się także do kościo­
ła, sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8875.

Bibliotekę, bufet, gnom, sprze­
dam. Rolna 50a, m, 9. 8886

Kamieni* do zapalniczek po­
leca „Hatech", Walki Mło­
dych 65. 8894

Meble zwykłe o-raz stylowe, 
maszynę do pisania, pianina, 
lodówkę elektr., kasę Natio­
nal, szafę żelazną, różne inne 
przedmioty sprzedaje okazyj­
nie Lokal -Licytacji Brunon 
Trzeczak, Stary Rynek 48.

«'8903

Fryzjernię z dwóch ubikacyj, 
nadającą się także na inne 
przedsiębiorstwo, sprzedam. 
Sw. Józefa 5. 8908

Fotografowie. Lustrzanka kwa­
dratowa 9X12, Tessar 4,5, do­
datkowymi soczewkami por­
tretowymi, przyborami sprze­
dam, zamienię Rolleiflez, Lei- 
ca, Contax, — Oferty „Gło<s 
Wielkopolski" nr 8916.

Sprzedam fortepian, meble, 
lustra. Długa 4, m. 22, 4—6.

8917A
Wózek 4 kołowy, 10 ctr. Sło­
neczna 45, m. 2 (Górczyn).

, 8921

Skład towarów krótkich z to­
warem i urządzeniem na pro­
wincji sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8926.

Sprzedam sklep towarów krót­
kich. Opalenica, Rynek 1. 8304

Wieczne pióra repefuje szyb­
ko fachowo. W. Chrzanowski, 
plac Wolności 2. 8319

Karbid — palniki — ośki su- 
portowe — rowerowe opony 
— dętki — dzwonki — gu­
ma wentylowa — torpedo — 
pompki — łańcuchy — błot­
niki — obręcze ■*- igły gra­
mofonowe — Hurt '— Detal 
J. Krugiełka, Czerw. Armii 2 
obok „Zamku" (Ka-De-Ha).

8244

Skrzynie sosnowe w różnych 
wielkościach do transportu to­
warów dla fabryk i hurtowni 
poleca Państwowy Tartak Pa­
rowy Bagatólka-Miłosław.

k 405

Wóz, pompa ogrodowa, oku­
cia meblowe, altana, dynamo 
z akumulatorami. Plewiska- 
Osiedle, Stroiwąa. 8923

„Radiofal" kupuje lampy ra­
diowe. Poznań, Patr. Jackow­
skiego 52. 7888

Piec kaflowy przenośny kupię 
zaraz. Łukasiewicza 8, m. 12.

8825

Bale stolarskie, 4 cm grube, 
kupię zariz. Architekt Leit- 
geber, Poznań, ul. Naramo- 
wicka 47, 8835

Narzędzia ślusarskie, kowal­
skie, stolarskie, nowe, kupuje 
„Hatech" Walki Młodych 65.

8896

Firma „Stamar", Bytom, Mo­
niuszki 1, zakupi do sukcesyw­
nej dostawy większą partią 
kartofli i warzyw, Zgłoszenia 
z cenami kierować pod adre­
sem firmy. 8863

Maszynę Singera kupię. Ofer­
ty „Głos Wielkop." nr 8862.

Kopię nożyce do cięcia tek­
tury oraz maszyny do wyrobu 
walizek. Roman Florczyk, Po­
znań, Kramarska 19/20. 8865

- ° Wszelkie
ogłoszeniaireklamy 
do wszystkich wydawnictw

„Czytelnika**
ukazującycłi się poza Poznaniem

DZIENNIKI
Dziennik Pomorski — Bydgoszcz 
Dziennik Bałtycki, Gdańsk —

Gdynią
Dziennik Zacbadni. Katowice 
Dziennik Polski, Kraków 
Gazetą Dolnośląska, Lignića-

Wrociaw
Gazeta Lubelska, Lublin 
Dziennik Łódzki, Łódź 
Życie Warszawy, Warszawa 
Rzeczpospolita, Warszawa —

Łódź — Kraków — Lublin
TYGODNIKI

Odrodzenie, Kraków 
Przekrój, Kraków 
Szpilki, Łódź 
Chłopi, Łódź

DWUTYGODNIK 
Odra, Katowice

przyjmuje po oryginalnych cenach
Delegatura w Poznaniu

ulica Wyspiańskiego 10, I ptr.

Centryfug! — wirówki — ma­
sła rk a elektryczna. Dąbrow­
skiego 44, m 4. 7706

Kupna
Radio uniwersalne, tylko pier­
wszorzędne, dobrym stanie, 
kupię. Wroniecka 17 (kiosk), 
narożnik ' . 8748

Materiały piśmienne i biuro­
we, artykpły introligatorskie 
kupuję. Witold Małachowski, 
Poznań, Poznańska 58 a, m. 8.

7398

Kupuję noże, łyżki, łyżeczki, 
widelczyki do ciast, półmiski 
metalowe, tace restauracyjne, 
oraz wszelki* platery restau­
racyjne. Steinke, Strzelecka 
27, m. 9, między godz. .13—18.

8582

Kupuje konie stale na rzeź. 
Rzeźnictwo końskie Ig. No­
wak, Poznań, Górna Wilda 26, 
telefon 21-10 i 21-11.

7670

Pasy skórzane, gumowe, par­
ciane nowe i używane, szcze­
liwa, azbest, klingeryt kupu­
je fa G. Kellermann, Poznań, 
<Wały Zygmunta Augusta 1.

7869

Kawę surową, herbatę, kakao 
kupuję. „Ekonomia", ul. A- 
dama Jeskego 28 (przy Rynku 
Łazarskim). 8826

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kupuje Księgarnia 
Gierczaka, Górna Wilda 59.

8533

Trykotarską maszynę kupię. 
Kalinowski, Poznań, M. Fo­
cha 38 m. 5. 8556

Materiały wełniane na suknie, 
płaszcze i ubrania, oraz dy­
wany kupuje skład, Stary Ry­
nek 63. 8467

Radioaparaty, lampy radiowe, 
maszyny do pisania — ucze­
nia kupuje, zamienia, facho­
wo naprawia. Badanie lamp/ 
Płaci najwyższe ceny. „Ra- 
dioma". Wrocławska 13. 8604

Brylanty, złoto, narzędzia, 
części zegarmistrzowskie, złot­
nicze kupuje —- sprzedaje /- 
Kruk, jubiler, 27 Grudnia 2, 
w podwórzu. 8037

Żwir — tłuczeń kupujemy. — 
Oferty do betoniarni „Staro- 
łęka", Forteczna 12. 8803

Pasy skórzane, parcianej gu­
mowe kupuje, płaci najwyż­
sze ceny, „Hatech'*, Walki 
Młodych 65. 7310

Naprawy zegarków wykonuję, 
złoty łom kupuję. Rakowski, 
Poplińskich 9, m. 7. 8885

Maszynę do liczenia khpi „Ha- 
tecli . Walki Młodych 65.

8888

Sypialnię ładną, gotówką ku­
pię. Górna Wilda 93, ml 6.

• 8891

Kupię ekspres do kawy i apa­
rat fotograficzny „Contax". 
Rynek Jeżycki 1, m. 1. 8842

Elektryczne wiertarki kupuje 
„Hatech", Walki Młodych 65.

8897

Drzewo opałowe kupimy, wa­
gonowo loco Poznań. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7, pod 419.

8905

Parcelę kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8749.

Pasy parciane, gumowe, skó­
rzane kupuje, płaci najwyższe 
ceny. „Hatech", Walki Mło- . 
dych 65. 8900

Mikrometry, suwmiarki, gwin­
towniki kupuje — „Hatech", 
Walki Młodych 65. 8901

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 7292

Zamiana
Willę nową' zamienię na plac 
z rumowiskiem, 27 Grudnia, 
Walki Młodych lub okolicy. 
Zgłoszenia: » „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „Rumowiska".

8468

Zamienię 2 pokoje' z kuchnią 
na pokój z kuchnią. Adres
wskaźe „Głos Wielkopolski", 
nr 8821.

Pieniądz
Wspólnika(czki) do połowy w
towarze sklepu spożywczego 
(20000—50000 zł) spiesznie po­
szukuję. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 8913.

Wolne lokale
Jednopokojowe kichnią, zwrot 
remontu Adres wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 8861.

Lokale przemysłowe na pro­
wincji przy kolei, 100 do 500 
ms, garaże, stajnie, zapęd elek­
tryczny, kocioł parowy, tokar­
nia, wiertarka, aparat do spa­
wania itp., wydzierżawię wzgl. 
oczekuję propozycji — kapi­
tał posiadam. Ofertv „Par", 
Ratajczaka 7, pod 429. 8881

..Administracją: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10,1.Tel. 64-75. Konto PKQ V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż — Bukowska 3. Tel. 7g-64. Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Kolegium Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej

J
Szuka lokalu

Dwa - trzy pokoje, ewentual­
nie z.kuchnią poszukuje przed­
siębiorstwo drzewne. Płacimy 
każdą cenę. Oferty: „‘Głos 
Wielkopolski" nr 8649.

Piwnice większe, na cele 
przemysłowe, wydzierżawię. 
Of. '.Głos Wielkop." nr 8639.

Mieszkanie 2 lub 3 pokojowe 
ewentualnie remont pokryje. 
Zgłoszenia: „Par", Ratajczaka 
7 pod 317.______________ 7922
H. Cfegielski S. A. poszukuje 
ała swych pracowników po­
koi umeblowanych jedno- i 
dwuosobowych z używaniem 
kuchni lub bez, na stałe lub 
na krótszy czas. Przejmie ró­
wnież mieszkania, w których 
jest do wykonania remont lub 
zwróci koszty remontu. Zgło­
szenia prosimy kierować do 
Adm. Nieruchomości f-y H. 
Cegielski S. A., Górna Wilda 
160. k 374

Lokaln handlowego lub poko­
ju parterowego, wejście z uli­
cy, początek Jeżyc, poszuku­
ję na ciche przedsiębiorstwo, 
warunki do omówienia osobi­
stego. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 8392.
5—6 pokojowe mieszkanie — 
front, Śródmieście albo 'Jeży­
ce wynajmę za odstępnem lub 
remont. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 8616.

Poszukuję mieszkania 3—4 p. 
w willi- z ogrodem. Remont 
lub zwrot kosztów remontu. 
Zgłoszenia: Focha 28, m. 10.

. 8822

Mieszkanie 2—3 pokojowe ku­
chnią, łazienką -- Łazarz wy- 
najmie, kupiec zaraz. Wszel­
kie koszty remontu itd, zwró­
cę. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 8824.

Student poszukuje i pokoju. 
Zapłści za 6 miesięcy z góry. 
Zgłoszenia: Libelta 3, m. 7.

8829
Poszukuję pokoju umeblowa­
nego. Mogę zapłacić półrocz­
ny czynsz z góry gotówką lub 
żywnością. Sienkiewicza 5, 
ni. 5. 8836
Poszukuję spiesznie .1 lub 2 
pokoi z kuchnią. Zwrot kosz­
tów remontu, kupię meble,.— 
Of. „Głos Wielkop." nr 8759.

Ubikacji dużej na wytwórnię, 
poszukuję. Za wskazanie wy­
nagrodzę. Dąbrowskiego 41, 
m. 5. 8840

Składu Poznania lub powiato­
wym mieście poszukuję, -r~ 
Koonpf, Poznań, Matejki 46, 
m. 9. 8844

Poszukuję mieszkania 2—3 po­
kojowego., dzielnica obojętna, 
zwrócę koszt remontu. Oferty 
„Głos Wielko-polski" nr 8857.

Poszukuję od zaraz 2 pokoje 
z kuchnią lub 1 pokoju z ku­
chnią, remont przeprowadzę 
ha własny koszt lub dam od­
stępne, Oferty „Głos Wielko­
polski nr 8866.
Poszukują pokoju całodzien­
nym utrzymaniem dwie stu­
dentki od zaraz. Calliera 16, 
m. 5. Łazarz. 8870

Poszukuję mieszkania 2—3 po­
koi z kuchnią blisko Śródmie­
ścia. Renowację, odstępne e- 
went, pośrednictwo zapłacę. 
Zgłoszenia: Niska ,3, tel. 17-86.

Dzierżawy
Ogłoszenie. Zarząd Miejski w 
Dobiegniewie, pow. Strzelce, 
niniejszym podaje do wiado­
mości, iż w dniu 16 paździer­
nika 1945 r. o godz. 'lO-ej w 
Zarządzie Miejskim odbędzie 
się przetarg na wydzierżawie­
nie rybołóstwa: 5 jezior poło­
żonych w obrębie miasta, o- 
gpłmej powierzchni około 277 
ha. Wszelkich informacji u- 
dżiela sekretariat Zarządu 
Miej-skiego w godzinach urzę­
dowych od 10-ego do dnia 15 
października 1945 r. włącznie. 
Dobiegniewo, dnia 1. 10. 45 r. 
Burmistrz. 8811

Poszukuję dzierżawy ogrodni­
ctwa pobliżu większego mia­
sta, najchętniej Poznania. 
Zgłoszenia: Bogusławskiego 31 
m. 3. 8394
Plac 1500 ms, szopy, staijnie, 
biura, oddzielny budynek od­
powiedni na skład konsygna­
cyjny. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 8855.
60 mórg wydzierżawię w Sta- 
rołęce. Skromna, Małeckiego 
10, II piętro. 8873

Zguby
Unieważniam dokumenty na 
nazwisko Stanisław Stawowy, 
2. 5- 20, Stryszów 6, skradzio­
ne w dniu 26. 10. 45 na dwor­
cu w Poznaniu. Proszę o zwrot 
przez milicję. 8809,

Zgubiłem pół klarnetu dn. 29. 
9. 45.. Proszę zwrócić w Kan­
tynie Kolejowej, ul. Robocza 
4, za wynagrodzeniem. 8877
Piesek dwumiesięczny, brązo­
wy zaginął. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Tuchołka Wiel­
ka 12. 8892
Unieważniam zgubione doku­
menty na nazwisko Janifia 
Skrzypczyńska, zamieszkała 
Półwiejska 38 a, m. 10. 8915
Skradzioną kartę rowerową, 
dowód osobisty, oraz legity­
mację partyjną P. P. R. na 
nazwisko Wiktor Drobnik, Po­
znań, Górecka 107, unieważ­
niam. 8907

Zgubiony dowód osobisty i in­
ne dokumenty, dwa dowody 
tożsamości koni na nazwisko 
Stanisław Śliwiński, unieważ­
niam. 8919

Skradzioną legitymację P. K. P. 
na nazwisko Jferzy Chudziń­
ski unieważniam. 8920.

W nocy 3-go skradziono 2 pół- 
szorki ze stajni Stawna 6. Za 
wskazanie sprawcy nagroda 
2000>— zł. Przed kupnem ‘o- 
strzegam. „Cytra", fabryka 
limońiady, ul. Piaskowa 2/3.

8924

Poszukiwania

Kto wie cokolwiek o losie 
Bogdana Łukowskiego, który 
przebywał do lutego br. w 
Koftbus w Zakładach Focke 
Wulf, proszony jest o powia­
domienie rodziców: Kazimierz 
Łukowski, Książ (Włkp), pow. 
Śrem. " 8837

Kto udzieli wiadomości o He­
lenie Wiszszawacie, pstatnio 
pracowała Ekesdorf koło Sa- 
ganu, Wiadomości proszę skła­
dać: Poznań, Drużbaękiej 5, 
Śmierzchowska. 8849

Budrewicz Jan, Józef Pinecki, 
Czesław Pinecki, Wacława 
Bednarska i jej matka, Ja­
strzębski Jan, Kędzior Jan i 
Janina Kędzior proszeni są o 
podanie adresu. Franciszek 
Waligóra, Środa, ul. Dąbrow­
skiego, 42, wszyscy z Bugu.

8909

Kto może udzielić informacji 
o losie Janiny Deska, lat 29, 
przebywającej ostatnio w obo­
zie koncentracyjnym Oświę­
cim, Blok 19, óef. nr 44 710, 
Frąuenlager — za wynagro-- 
dzeniem. Adres: Maria Dy­
lewska, Zielona-Góra, ul.,xSu- 
lechowska nr 11, £ląsk Dolny.

* k 407

Różne

Przepowiada zdumiewająco 
trafnie w transie jasnowidze­
nia — Ladisando. Poznań, — 
Strumykowa 9, m. 3. Godzi­
ny przyjęć 14 do. 18. 8459

Chiromantka* świetnie prze­
powiada przyszłość. Fabrycz­
na 35 b, m. 37. 8810

Radiowe odbiorniki naprawia, 
Jackowskiego 33, m. 13, su- 
teryńa. 8827

Piece kotliny stawia, napra­
wia oraz przenośne piece kot­
liny tanio o.ddaje. — Kulski, 
Traugutta 30 8859

Zapowiedzi

Spis, zapowiedzi nr 96/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. robot­
nik Jan Banaszak, stanu wol­
nego, zamieszkały w Żninie, 
ul. Bydgoska 23, syn zmarłe­
go rolnika Stanisława Bana­
szaka i żyjącej żony jego Ka­
roliny z domu Talarek, za­
mieszkałej w Wólce Gstrożeń- 
skiej, pow. Garwolin; 2. bez 
zawodu Franciszka Bblewska, 
stanu wolnego, zamieszkała w 
Żninie, ul. Bydgoska 23, córka 
żyjących rodziców, rolnika Pio­
tra i Antoniny z Wesołow­
skich—Bolewskićb, zamieszka­
łych w Górze, powiat Żnin, 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi 
winno nastąpić w Żninie w 
Zarządach Gminnych Żnin- 
Wschód i Żnin-Zachód, w Gro­
madach Góra i Kaczkowo orazv 
przez ogłoszenie w prasie. — 
Żnin, dnia 3 września 1945 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego: 
podpis nieczytelny. k 416

Zapowiedzi. Podaje się do o~ 
gólnej, wiadomości, że 1. kie­
rownik goeżelni Piotr Antoni 
Buczkowski, kawaler, zamie­
szkały w Lednogórze, powiat 
Gniezno, syn zmarłego w Tłu­
maczu agronoma Juliana Bucz­
kowskiego oraz żony jego Jo­
anny Buczkowskiej z domu 
Nabiałówna, zamieszkałej w 
Lednogórze, powiat Gniezno; 
2. nauczycielka Anna Zofia 
Cupse, panna, zamieszkałą w" 
Stefkowie, powiat Czarnków, 
córka zmarłego w Brzozowie 
komisarza kontroli skarbowej 
Floriana Adama 'Cupse oraz 
żony jego Jadwigi Cupse z do­
mu Dąbrówiecka, zamieszka­
łej w Brzozowie, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gminnym 
Łubowo oraz sołectwie Stef­
kowie i miejscowej pranie w 
Poznaniu. Łubowo, dnia 2 paź­
dziernika 1945 r. Urzędnik sta­
nu cywilnego, w zastępstwie: 
Górny. ' 8872

Urzędowe

Nr. akt U. Co. 334/45. Wy- 
wołanie. W sprawie wywoław­
czej Komunalnej Kasy Osz­
czędności Powiatu Szamojul- 
skiego w Szamotułach — wnio­
skodawczym. — Komunalna 
Kasa Oszczędności Powiatu 
Szamotulskiego wniosła o wy­
wołanie listu hipotecznego o- 
piewającego na kwotę 2500,— 
zł, a wystawionego dla hipo­
teki zapisanej na nieruchomo­
ści Kluczewo tom I wykaz 
L. 1 oraz 2 weksji gwarancyj­
nych in blanco akceptowanych 
przez małżonków Piotra i Jó­
zefę Jebutów z Kluczewa. — 
Wzywa się przeto posiadacza 
tychże dokumentów o przed­
łożenie ich tutejszemu Sądo­
wi w terminie do dnia 15 gru­
dnia- 1945 r„ gdyż w przeciw­
nym razie nastąpi ich unie­
ważnienie. Szamotuły, dnia 
13 września 1945 r. — Sąd 
Grodzki. / k 399

Obwieszczenie. Na wniosek
Marty Steindam z domu Ph?- 
lipp, ur. 10. 2. 1882 w Karo­
linkach, pow. Chodzież, córki 
Edwarda i Anny z d. Grecka, 
zam. w Heliodorowie, pow. 
Chodzież; Marii Renkowskiej. 
ur 30, 11. 1902 w Byszkach, 
pow. Chodzież, córki Anto­
niego i Marii aj domu Bara­
nowska, zam. w Margonin a 
wsi, pow. Chodzież; Gertrudy 
Małachowicz z domu Phiłipp, 
ur. 16, 11. 1889 w Karolinkach, 
pow. Chodzież, córki Edwarda 
i Anny z d. Gretzka, zam. w 
Szamocinie, pow. Chodzież; 
Bernarda .Niewoli, ur. 34. 10. 
1892 w Margoninie wsi, pow. 
Chodzież, syna Józefa i Mari4 
z domu Ziegenhagen, zam. w 
Margoninie wsi, pow. Cho­
dzież; Gertrudy Kołodziejew- 
skiej z domu Rehłich, ur. 4. 
12. 1911 W Heliodorowie, pow. 
Chodzież, córki Jana i Marii 
z domu Łapacz, zam. w Sza­
mocinie, pow. Chodzież, —• 
wszczęto postępowanie reha­
bilitacyjne. Wzywa się wszy­
stkie osoby, które wiedzą . o 
szkodliwej działalności wnio­
skodawców względem Narodu 
Polskiego, aby o tym donio­
sły Sądowi w terminie do 
dnia 2 listopada 1945 r. Mar­
gonin, dnia 20 września 1945 
r. Sąd Grodzki. k 409

Przetarg nieograniczony nr 5.
Urząd wojewódzki Poznański, 
Wydział Odbudowy, Oddział 
Inspekcyjno-Budowlany w Po­
znaniu zawiadamia o możno­
ści składania ofert na budo­
wę 16 garaży wojewódzkich 
przy ul, Marii Magdaleny ur 
Poznaniu. Oferty należy skła­
dać w pokoju nr 317 (III ptr.) 
w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego Poznańskiego w Pozna­
niu, pi. Kolegiacki 17, Oferty 
należy umieścić w 2-ch koper­
tach, koperta zewnętrzna win­
na być nieprzejrzysta i zala­
kowana. Na kopercie winien 
znajdować się napis: „Oferta 
na budowę 16 garaży . woje­
wódzkich przy w. Marii Ma­
gdaleny w Pozńaniu". Na za­
bezpieczenie oferty składa 
przedsiębiorca wadium w wy­
sokości 0,5®/« od ogólnej su­
my kosztorysu. Wadium nale­
ży złożyć w Kasie Skarbowej 
i kwit na złożenie wadium 
należy dołączyć do oferty., 
Wadium zwraca si.ę po ukoń­
czonym przetargu w razie od­
rzucenia oferty, lub po zawar­
ciu umowy, w wypadku przy­
jęcia oferty. Wadium przepa­
da na rzecz Urzędu Wojewódz­
kiego Poznańskiego w wypad-' 
ku cofnięcia oferty po rozpo­
częciu przetargu lub odmowy 
podpisania umowy przez ofe­
renta przy' przyjętej ofercie. 
Urząd Wojewódzki zastrzega 
sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na 
cenę oraz swobodnego uzna- 
nania, że przetarg nie dał wy­
niku dodatniego. W razie po­
zytywnego wyniku przetargu 
oferent powinien zgłosić się 
■najpóźniej w przeciągu dni 5 
celem podpisania umowy (na 
wezwanie pisemńe). Przy prze­
targu obowiązuje Rozporzą­
dzenie Rady Ministrów z dnia 
29 stycznia 1937 r. o dosta­
wach i robotach na rzecz 
Skarbu Państwa, samorządu 
oraz instytucji p/awa publicz­
nego (Dz. U. R. P. nr 19, poz. 
127). Termin przetargu wy­
znacza się na dzień 15 paź­
dziernika 1945 r. o godz. 9-tej, 
pokój 317. Gmaćh Urzędu Wo­
jewódzkiego Poznańskiego, Po­
znań, pi. Kolegiacki 17, Bliż­
sze informacje w godz. 8—10 
codziennie -— adres jak wy­
żej, pokój 317, gdzie . można 
nabyć ślepy kosztorys za o- 
płatą 100 zł. Urząd Woje­
wódzki Poznański, Wydział 
Odbudowy, Odd-ział Inspek- 
cyjno-Budowlany. kil 4

Oltrtj, His Wieftrglrtr
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na- 

, główku), wymagające złożenia „ofert" do „ółosu 
Wielkopolskiego" pod nr . . . ., pro-simy o kierowa­
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde ogło­
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka 
ogłoszeń.. W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy- o wyraźne napisanie numeru ogło­
szenia, abyśmy mogir Wręczyć korespondencję inse-
rentowi bez otwierania.

Z ' .
Głos Wielkopolski ,

Poznań

7595
•1. Wyspiańskiego 10, I p.

-
Adres ioserenta (zamiejscowym za dołączeniem 

znaczka pocztowego) wskazujemy tylko w tym wy­
padku. jeśla insereńt upoważni nas do tego, podając 
w ogłoszeniu „Adres wskaźe" lub „Wiadomość „Głos 
Wielkopolski" nr..........".
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